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Nowy przystanek kolejowy

To ważny dzień dla pasażerów 
podróżujących między Krako-
wem a Katowicami. W niedzie-
lę, 15 grudnia, na nowo otwar-
tym przystanku Sosnowiec 
Jęzor Południowy zatrzymały 
się pierwsze pociągi.

Nowoczesny przystanek, zlo-
kalizowany w pobliżu węzła S1, 
od początku jego budowy wzbu-
dza niemałe zainteresowanie. 
Od niedzieli, 15 grudnia zatrzy-
mują się tam pociągi Polregio 
i Kolei Śląskich, co otwiera ko-
lejne połączenia dla mieszkań-
ców i turystów.

Nowy peron mieści się na na-
sypie, a wejście na niego znajduje 

się tuż przy wjeździe na drogę S1 
w kierunku Katowic, Tychów i Cie-
szyna. Dostęp do peronu możliwy 
jest zarówno schodami, jak i win-
dą, co zapewnia komfort wszyst-
kim pasażerom, w tym osobom 
z ograniczeniami ruchowymi.

Do wejścia na peron trzeba po-
konać 80 schodów. Winda obsłu-
guje maksymalnie 16 osób. Na po-
trzeby nowego przystanku kolejo-

wego uruchomiono również przy-
stanek autobusowy o tej samej 
nazwie, który obsługuje linie E, 
J i S PKM Jaworzno oraz linię 26 
ZTM. To istotne udogodnienie 
dla mieszkańców zachodniej czę-
ści Jaworzna, którzy mają na ten 
peron znacznie łatwiejszy dojazd 
niż do dworca w Szczakowej lub 
w Ciężkowicach.

Weronika Palka

Alicja Dudek
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Blog: Blog: Warto dla Was pisaćWarto dla Was pisać

W Jaworznie, na terenie 
należącym do Nadle-
śnictwa Chrzanów, w 

pobliżu skrzyżowania ulic Mo-
niuszki i Martyniaków, pojawiło 
się zapadlisko. Informowaliśmy 
o tym przypadku tydzień temu. 
Informacje na ten temat pojawi-
ły się również w ogólnopolskich 
mediach.  Jak informuje Połu-
dniowy Koncern Węglowy, po-
wstałe zapadlisko jest wynikiem 
historycznej eksploatacji górni-
czej przeprowadzonej w latach 
70. XX wieku przez nieistniejącą 
już Kopalnię Węgla Kamiennego 
Jaworzno.

Historyczne przyczyny 
zapadliska

Według wyjaśnień spółki, za-
padlisko jest efektem wydoby-
cia węgla prowadzonego na nie-

wielkiej głębokości. Obecny ope-
rator, Zakład Górniczy Sobieski, 
nie prowadził i nie planuje pro-
wadzenia eksploatacji górniczej w 
tym miejscu. Najbliższe prace wy-
dobywcze odbywają się w rejonie 
Mysłowice-Brzezinka, oddalonym 
o około 5 kilometrów od miejsca 
zdarzenia.

Stały monitoring i działania 
prewencyjne

Zakład Górniczy Sobieski pro-
wadzi stałe monitorowanie warun-
ków hydrogeologicznych, w tym 
odpompowywanie wód dołowych. 
Dzięki temu poziomy wodonośne 
nie ulegają odbudowie, co mini-
malizuje ryzyko powstawania ta-
kich zjawisk. Jak podkreśla spółka, 
cykliczne pomiary poziomu wód w 
piezometrach potwierdzają stabil-
ność tych działań.

Zabezpieczenie i usunięcie 
zapadliska

Teren wokół zapadliska został 
odpowiednio oznakowany i zabez-
pieczony, aby zapobiec ewentual-
nym wypadkom. Południowy Kon-
cern Węglowy podjął także działa-
nia mające na celu jego likwida-
cję, co planowane jest na najbliż-
sze dni.

Władze apelują do mieszkań-
ców o ostrożność w pobliżu tego 
terenu i stosowanie się do ozna-
czeń oraz zabezpieczeń. Na chwi-
lę obecną nie ma zagrożenia dla 
okolicznych zabudowań ani infra-
struktury drogowej.

Zapadlisko to przypomnienie o 
wpływie działalności górniczej na 
środowisko i konieczności stałego 
monitorowania terenów objętych 
eksploatacją w przeszłości.

(iw)

Zapadlisko – PKW wyjaśnia 
przyczyny i podejmuje działania

Nasze ulubione Boże Naro-
dzenie już za nieco ponad 
tydzień. Najwyższy czas 

na miejski jarmark bożonarodze-
niowy. Organizator tego miłego 
wydarzenia – MCKiS – zaprosił 
na jarmark w sobotę 14 grud-
nia na rynek. Tzw. podmiotów 
uczestniczących, czyli wystaw-
ców, było 34. Pewnie żadnego 
z nich nie trzeba było dwa razy 
zapraszać.

Miejski jarmark 
bożonarodzeniowy

Wśród wystawców szkoły pod-
stawowe, szkoły ponadpodstawo-
we, zespoły szkolno-przedszkol-
ne, zespoły śpiewacze, ochotni-
cze straże pożarne, stowarzysze-
nia, organizacje i fundacje. Niko-
go nie mogło zabraknąć. Jarmark 
to dla wystawców taki must have 
czasu przedświątecznego.

A na stoiskach wszystko cze-
go dusza zapragnie, prawdziwe 
rękodzieła cudnej urody, ozdoby 
świąteczne, czyli wszelkie aniołki, 
bałwanki, choinki, ceramika, cia-

sta własnoręcznie upieczone, itd. 
Co pół godziny losowano choin-
kę. Udało nam się zdobyć zada-
nie do kuponu z losowania cho-
inek. Brzmiało ono: Wymień trzy 
rodzaje drzewek choinkowych. 
Minus jest taki, że co losowanie 
to inne pytanie.

Z tradycyjnych potraw świą-
tecznych, na które zaprosiły ze-
społy śpiewacze, wymienić nale-
ży barszcz czerwony z krokieta-

mi. Wszystkim wyraźnie smako-
wał, co oczywista nikogo nie dzi-
wi, bo panie z zespołów śpiewa-
czych w kuchni brylują. Jaworz-
nianie licznie na jarmarku się 
stawili, wyraźnie zainteresowani 
tym, co też mogą nabyć. Na scenie 
w kolędach i piosenkach świątecz-
nych przedszkolaki i zespoły śpie-
wacze. I choć jarmark nie odbywał 
się ciemną cichą nocą, to i tak było 
to wyjątkowo miłe wydarzenie, at-
mosfera świąteczna króluje. 

EB

Na jarmarku same świąteczne cuda

Wodny plac zabaw na plantach 
wkrótce przejdzie grun-

towną modernizację! Podczas 
najbliższej sesji rady miejskiej 
radni zdecydują o emisji obliga-
cji na kwotę niemal 40 milionów 
złotych, a część z tych środków 
ma zostać przeznaczona na od-
nowienie tego miejsca. Oznacza 
to, że plac w najbliższe wakacje 
będzie nieczynny. Ta wiadomość 
elektryzuje internet. Czy to żart? 
–  pytają mieszkańcy.

Informacja z profilu, który wydaje 
się prawdziwy elektryzuje społecz-
ność internetu.

Wodny Plac Zabaw w Jaworz-
nie czeka gruntowna modernizacja. 
W ramach prac przebudowana zo-
stanie niecka brodzika, co pozwo-
li lepiej kontrolować dostęp do tej 
strefy i poprawi bezpieczeństwo ko-

rzystania z atrakcji. Na placu pojawią 
się również nowe wyrzutnie wody 
oraz elementy małej architektury 
– w tym wygodne siedziska i leża-
ki. Miejsce będzie nie tylko atrakcją 
dla dzieci, ale również znajdzie się 
strefa odpoczynku dla ich rodziców, 
z które będą mogli pilnować swoje 
pociechy.

Niestety, aby umożliwić prze-
prowadzenie kompleksowych prac, 
wodny plac zabaw będzie musiał 
pozostać zamknięty na nadchodzą-
cy sezon letni. Jak zapewniają jego 
zarządcy jest to niezbędny krok, któ-
ry poprawi zarówno funkcjonalność, 
jak i estetykę obiektu.

Czy MZDiM zdementuje te infor-
macje? Miasto zachęca do wyrozu-
miałości i zachęca do znalezienia in-
nych miejsc rekreacji.

Weronika Palka

Wodny plac zabaw na plantach 
przejdzie modernizację? 

Wizualizacja modernizacji (fot. Wodny Plac Zabaw w Jaworznie)

Kiedy kończy się rok, przy-
chodzi moment refleksji. 

Wszyscy patrzymy wstecz, ana-
lizując, gdzie byliśmy, dokąd 
doszliśmy i w jakim kierunku 
chcemy podążać? Podsumowa-
nia te bywają słodko-gorzkie, 
nieraz pełne sukcesów, ale i nie-
dokończonych spraw, które ży-
cie, jak to ma w zwyczaju, zwe-
ryfikowało.

Podobnie jest z naszym mia-
stem. Wystarczy spojrzeć rok 
wstecz, by dostrzec, jak wiele się 
zmieniło. Jeszcze przed ostatnim 
Nowym Rokiem trudno było so-
bie wyobrazić inne scenariusze 
niż te kreślone przez Silberta. Wi-
zja miasta rozwiniętego, innowa-
cyjnego i liderującego w tech-
nologii rozbudzała wyobraźnię 
mieszkańców, zwłaszcza po zmia-
nie władzy centralnej, która nio-
sła ze sobą dodatkowe nadzieje. 
Wydawało się, że mamy gotowy 
przepis na sukces.

Tymczasem rzeczywistość oka-
zała się bardziej skomplikowana. 
Wybory samorządowe przynio-
sły emocje, których mało kto się 
spodziewał – młody Michał Kirker 
niemal zaskoczył doświadczonego 
Silberta, co samo w sobie pokaza-

ło, że oczekiwania mieszkańców 
są inne niż jeszcze kilka lat temu. 
Wygrana nie przyniosła jednak 
Silbertowi łatwego roku. Przeciw-
nie – 2024 upłynął pod znakiem 
trudnych decyzji, pustej kasy i na-
rastających wyzwań. Samorząd 
musiał stawić czoła problemom, 
które nie zawsze były popularne, 
a nieraz wręcz bolesne dla lokal-
nej społeczności.

Jednym z największych zawie-
dzionych oczekiwań było fiasko 
Izery – narracji, która miała być 
symbolem nowej ery w rozwoju 
gospodarczym miasta. Elektro-
mobilność miała uratować finan-
se i zbudować nową przyszłość, 
ale dziś już wiemy, że była to ra-
czej wizja niż realny scenariusz. 
Nie oznacza to jednak, że podjęte 
działania poszły na marne. Tereny 
gospodarcze przygotowane w ra-
mach JOG to inwestycja w przy-
szłość – może inną niż zakłada-
liśmy, ale nadal pełną nadziei. 
I choć Izery może nie będzie, 
to droga, na którą weszliśmy, daje 
nadzieję na przyszłe sukcesy.

Nie sposób nie zauważyć, 
że ten rok nie był takim, jaki so-
bie wymarzyliśmy. Zamiast pro-
stego, szerokiego traktu, mieli-

śmy krętą drogę pełną niespo-
dzianek. No, ale przecież życie 
takie właśnie jest – nigdy nie daje 
pewności, ale zawsze daje szansę 
na kolejny krok. W tym wszystkim 
ważne jest, by się nie zatrzymy-
wać, by z uporem stawiać kolejne 
kroki, nawet jeśli czasem są one 
małe i niepozorne.

Dziś, na koniec roku, chcę po-
dziękować Wam – drodzy Czytel-
nicy. Jesteście nieodłączną czę-
ścią tej naszej miejskiej codzien-
ności. My też nie zawsze jeste-
śmy perfekcyjni. Błędy się zda-
rzają, ale Wasze zaufanie sprawia, 
że chcemy być lepsi i dostarczać 
Wam informacje, które pomaga-
ją zrozumieć to, co wokół nas się 
dzieje. Bo nasze miasto, z jego 
sukcesami i porażkami, zasługuje 
na to, aby o nim mówić.

Życzę Wam, aby nadchodzący 
rok był pełen pomyślności, odwa-
gi i nowych możliwości. Niech ży-
cie, mimo że nieprzewidywalne, 
zawsze prowadzi Was do przo-
du. I choć może nie wszystko pój-
dzie zgodnie z planem, pamiętaj-
my, że droga, którą kroczymy, jest 
równie ważna, jak cel, do którego 
zmierzamy.

Franciszek Matysikeprasa.pl 23d14ab682
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nabór wniosków o wymianę kotłów ruszy 2 stycznia

OGŁOSZENIE

2/i/24

Węgiel na zimę tanieje
Ekogroszek w dużo atrakcyjniej-

szych cenach internetowych 
na stronie Polskiej Grupy Górni-
czej oraz Południowego Koncernu 
Węglowego, co za tym idzie – okres 
zimowy już nie taki straszny. Przy-
czyny spadku cen ekogroszku oraz 
inne alternatywne rozwiązania, 
odnawialne źródła energii przo-
dują, ofinansowanie pomp ciepła 
od 2025 roku – o tym poniżej.

Pogoda za oknami przypomina 
nam, że wielkimi krokami wkroczy-
liśmy właśnie w okres zimowy, któ-
ry bez wątpienia ma swój niebywały 
urok oraz magiczny klimat, ale sta-
nowi pewnego rodzaju wyzwanie 
dla wielu z nas pod kątem przygo-
towania do tego sezonu. Jednym 
ze wspomnianych wyzwań może 
być chociażby nie tak dawno roz-
poczęty sezon grzewczy, który nie-
jednokrotnie przysparza mieszkań-
com różnorodnych rejonów – wielu 
zmartwień, czy dylematów. Obawy 
te mogą być związane między in-
nymi z zatrważającymi cenami sys-
temów grzewczych, dlatego warto 
szukać rozwiązań, które będą atrak-
cyjne cenowo i możliwie najbardziej 
skrojone pod indywidualną sytuację 
i potrzeby użytkowników.

Okazyjne ceny na ekogroszek 
workowany z PGG i sklepu 
Południowego Koncernu 

Weglowego
Grudzień bogaty jest w ogrom 

świątecznych wydatków, a co za 
tym idzie zapytań o domowy bu-
dżet. Wszystkie informacje na temat 
spadków cen będą przysłowiowym 
„dobrym omenem”, zwłaszcza, jeśli 
temat będzie tyczył się mocno do-
tkliwego obszaru jakim jest kwestia 
ogrzewania gospodarstw. Pokrze-
piającym jest informacja, że ceny 
eko groszku jako jednego z najpo-
pularniejszych paliw stosowanych 

w Polsce do ogrzewania domów jed-
norodzinnych – w 2024 roku, w sto-
sunku do poprzednich lat spadła!

Lepsze ceny zaobserwować mo-
żemy na stronach internetowych Po-
łudniowego Koncernu Węglowego 
SA (PKW) i Polskiej Grupy Górniczej 
(PGG).

Cena brutto za przykładową 
wersję Ekogroszku Sobieski – bez 
akcyzy i transportu za paletę wyno-
si 800 kg od 1 058,00 zł, co przekła-
da się na cenę od 1 322,50 zł za tonę 
(bez transportu). W przeciągu obec-
nego roku też możemy zaobserwo-
wać pewną prawidłowość – ten sam 
surowiec w kwocie brutto za tonę 
kosztował z każdymi kolejnymi mie-
siącami sukcesywnie – dużo mniej. 
Dla porównania w 2022 roku cena 
to oscylowała w granicach nawet 
3000 zł za tonę – co z pewnością 
było pokłosiem globalnych pertur-
bacji na rynku energetycznym oraz 
rosnącym popytem na paliwa stałe. 
Rok 2023 charakteryzował się nieco 
spokojniejszą sytuacją w konkret-
nym obszarze, gdzie ceny ekogrosz-
ku zaczęły dużo bardziej się stabili-
zować – oscylując już przy kwotach 
1400 a 1700 zł za tonę. Aktualne ceny 
mogą nas jednak mile zaskoczyć 
i spowodować pochylenie się nad 
konkretnym tematem, czy finalnie 
skłonić do doposażenia się w wy-
brany, dopasowany wariant.

Wybór takiej wersji węgla ka-
miennego posiada sporo zalet, 
to materiał o niskiej zawartości 
tlenków siarki, czy pyłów, dlatego 
jest opcją przyjazną środowisku. 
Jest to opcja, która ponadto charak-
teryzuje się relatywnie niską ceną 
eksploatacji, a wysoką wydajnością 
i efektywnością energetyczną z ra-
cji wysokiej kaloryczności surowca. 
Dostępność w tym przypadku nie 
stanowi problemu, tak jak kompa-
tybilność z nowoczesnymi kotłami.

Pompy ciepła wyparły piece 
na ekogroszek

Co może być przyczyną spadku 
cen? Możliwe, że za tak kuszącymi 
cenami stoi spadek popytu wyni-
kający ze stosunkowo ciepłych zim 
i zmniejszenia się zapotrzebowania 
na opał, a tym samym coraz więk-
szych zapasów u jego producentów. 
Jest to niebywale martwiące pod ką-
tem globalnego ocieplenia, ale ku-
szące pod względem doposażania 
się w potrzebne zimą materiały.

Inną kwestią mogą być coraz 
bardziej zyskujące na popularno-
ści – alternatywne źródła energii, 
które jako instalacje fotowoltaicz-
ne, ogrzewania gazowe, czy pom-
py ciepła wybierane są częściej jako 
zamienniki bardziej eko. Niższe ceny 
ekogroszku mogą być odpowiedzią 
na konkurencyjność rynku.

Dla zwolenników wspomniane-
go rozwiązania jest to bez wątpienia 
dobra wiadomość, ale dobre wiado-
mości mamy również dla zaintere-
sowanych nieco innym sposobem 
ogrzewania.

Z dniem 2 stycznia (czwartkiem) 
jako pierwszym dniem roboczym 
2025 roku ruszy nabór wniosków 
na dofinansowanie do wymiany ko-
tłów w ramach gminnego Programu 
Ograniczenia Niskiej Emisji na 2025 
rok. Sposób składania wniosków 
będzie obejmował rozmaite kana-
ły, od mailowej drogi elektronicz-
nej, przez ePUAP, bądź tradycyjną 
formą – wysyłką wniosku na wska-
zany adres. Spodziewać się będzie 
można wyższych dotacji sięgają-
cych pierwotnie kwot 5, czy 7 tysię-
cy. Szczegółowe informacje na te-
mat takiej inicjatywy oraz same for-
mularze wniosków będzie można 
znaleźć na stronie Biuletynu Infor-
macji Publicznej Urzędu Miejskiego 
w Jaworznie.

(iw)

Robot operacyjny Versius 
pomaga lekarzom w pre-

cyzyjnych zabiegach chirur-
gicznych w Wojewódzkim 
Szpitalu Specjalistycznym 
im. św. Barbary w Sosnowcu. 
Dzięki wsparciu z samorządu 
województwa śląskiego urzą-
dzenie wykonało już około 60 
operacji. 

W Wojewódzkim Szpitalu 
Specjalistycznym im. św. Bar-
bary w Sosnowcu zaprezento-
wano nowoczesnego robota 
operacyjnego Versius, dedy-
kowanego chirurgii ogólnej, 
urologii oraz onkologii urolo-
gicznej. Urządzenie, wspie-
rające lekarzy w precyzyjnym 
przeprowadzaniu zabiegów, 
zostało zakupione dzięki dota-
cji z Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa Śląskiego w wy-
sokości ponad 10 mln zł.

– Widzimy, jak najnowsza 
technologia działa w służbie 
człowiekowi. Niezwykle nas 
cieszy, że jako samorząd wo-
jewództwa mogliśmy tę jed-
nostkę dofinansować, bo koszt 
takiego robota to ponad 10 
milionów złotych, ale przede 
wszystkim chciałem podzięko-
wać zespołowi, który w świę-
tej Barbarze działa, bo podję-
li się tego wyzwania i chcieli 
stosować najnowszą technolo-
gię jaka jest dostępna – mówi 
Marszałek Województwa Ślą-
skiego Wojciech Saługa

12 grudnia odbyła się ofi-

Robot operacyjny (fot. urząd marszałkowski)

cjalna prezentacja maszyny.. 
Robot Versius, wyposażony 
w zaawansowaną technologię, 
nie tylko ułatwia pracę chirur-
gom, ale również przynosi wy-
mierne korzyści dla pacjentów. 
W odróżnieniu od tradycyjnych 
metod operacyjnych, urządze-
nie minimalizuje ryzyko ura-
zów, co przekłada się na skró-
cony czas rekonwalescencji.

Kluczowym elementem 
wdrożenia nowoczesnej tech-
nologii było odpowiednie prze-
szkolenie zespołu lekarzy i per-
sonelu medycznego. Dotych-
czas Versius został już wyko-
rzystany w blisko 60 zabiegach.

O działaniu robota opowie-
dział prof. Zbigniew Lorenc, 
kierownik Oddziału Chirurgii 
Ogólnej.

– Urządzenie ma wiele ko-
rzyści, jedną z podstawowych 
jest doskonała wizualizacja 

okolicy operowanej. W ciele 
każdego z nas są miejsca, któ-
re są bardzo trudno dostępne, 
jeżeli tam się mieści choroba, 
to dostęp do niego wymaga 
i rozległego cięcia, a nawet jeśli 
to rozcięcie wykonamy, to moż-
liwość jego obejrzenia jest bar-
dzo słaba. To urządzenie do-
słownie na kilku centymetrach 
od siebie może ustawić trzy 
narzędzia robotyczne plus ka-
merę, przez co pozwala na wy-
preparowanie chorego narzą-
du w sposób delikatny, a jedno-
cześnie osiągnąć podstawowy 
cel jakim jest usunięcie narzą-
du – opowiadał profesor.

Wprowadzenie robota po-
zwala nie tylko na rozwój no-
wych metod operacyjnych, ale 
również na zwiększenie kom-
fortu i bezpieczeństwa pacjen-
tów.

(iw)

Robot operuje pacjentów

Grupa Tauron przedsta-
wiła strategię na lata 

2025-2035, która zakłada 
osiągnięcie neutralno-
ści klimatycznej do 2040 
roku. Spółka stopniowo 
będzie odchodzić od pro-
dukcji energii z węgla. 
Kluczowe elementy pla-
nu obejmują inwestycje 
w wysokości 100 mld zł, 
dynamiczny rozwój odna-
wialnych źródeł energii 
(OZE) oraz modernizację 
sieci dystrybucyjnych. 
Tauron zapowiada także 
wypłaty dywidendy już 
za 2028 rok oraz stawia 
na jakość obsługi klienta.

Jako drugi najwięk-
szy operator ciepłowniczy 
w Polsce, Tauron planuje 
odejście od produkcji cie-
pła z węgla do 2030 roku, 
stawiając na źródła zero- 
i niskoemisyjne.

W miejsce bloków takich 
jak Elektrownia Jaworzno II, 
mają powstać nowe źródła 
ciepła. Ciepło ma być do-
starczane do mieszkańców 
w nieprzerwany sposób.

Transformacja energetyki 
konwencjonalnej

Tauron zapowiada stop-
niowe wygaszanie jedno-
stek węglowych i pełne wy-
dzielenie aktywów węglo-
wych do Skarbu Państwa 
do 2030 roku. Działalność 
Elektrowni Jaworzno III, 
bloków 200 MW jest pew-
na do roku 2028.

Plan stopniowego wyga-
szania konwencjonalnych 
aktywów wytwórczych za-
kłada pracę jednostek wę-
glowych w oparciu o obo-
wiązujące systemy wsparcia 
(zakończenie w latach 2025-
2028). Tauron deklaruje go-
towość do pełnego wydzie-
lenia omawianych jednostek 
do Skarbu Państwa. Innymi 
rozważanymi scenariuszami 
są samodzielne wydzielenie 
bloku 910 MW w Jaworznie 
lub, w przypadku braku wy-
dzielenia, zastosowanie tzw. 
ringfencingu.- informuje 
w komunikacie Tauron.

– Sprawiedliwa trans-
formacja polega na tym, 
aby nowy biznes zadbał 

o tych, którzy budowali 
jego fundamenty. Dekla-
rujemy gotowość do wy-
dzielenia wytwórczych ak-
tywów węglowych do Skar-
bu Państwa do 2030 roku, 
a w przypadku braku wy-
dzielenia ich samodziel-
ność finansową. W odnie-
sieniu do poszczególnych 
bloków energetycznych, 
planujemy stopniowe wy-
gaszanie konwencjonal-
nych jednostek klasy 200 
MW, równocześnie stara-
jąc się maksymalnie wy-
dłużyć ich rentowną eks-
ploatację w oparciu o ry-
nek mocy – mówi Grzegorz 
Lot, prezes zarządu Tauron 
Polska Energia.

Blok 910 MW w Jaworz-
nie powinien działać bez 
problemu do roku 2035. 
Biorąc pod uwagę bezpie-
czeństwo energetyczne sys-
temu po tym czasie możli-
we będzie dalsze jego eks-
ploatowanie. To jednak za-
leży do dalszych regulacji 
i rozwoju rynku.

(iw)

Tauron odchodzi od węgla 
– ogłosili to w nowej strategii
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 7.............................................tel. 998, 47 851-08-00

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Obecnie wszystkie mitingi AA na terenie Jaworzna odbywają się na ul. Św. M. Kolbego 
5 (salka przy kościele na Osiedlu Stałym) w każdy wtorek o godzinie 18.15, środę godz. 
18.00 i sobotę godz. 17.00. 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 17 grudnia 2024 r.

OGŁOSZENIA

„KORONA” Lelko J an 

t el/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15

31/D/11

32/  752 60 75, 616 85 67, 600 390 300

33/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

173/p/15

OGŁOSZENIE

NrNr11

W nadchodzące Święta Bożego Narodzenia 
życzymy Państwu spokoju, 
radości i uśmiechu bliskich. 

A w nowym roku 2025 nadziei, spełnienia marzeń, 
dostatku i pomyślności.

Muzeum Miasta Jaworzna

Pr z e d s i ę b i o r -
s t w o  Ko m u -

nikacji Miejskiej 
w Jaworznie in-
formuje o zmianie 
rozkładu jazdy au-
tobusów przewoź-
nika od 15 grudnia 
2024 roku.

PKM Jaworzno 
informuje o uru-
chomieniu przy-
stanku Sosnowiec 
Jęzor Południowy. 
Ze strony jaworznic-
kiego przewoźnika 
przystanek będzie 

PKM – zmiana rozkładu jazdy od 15 grudnia. 
Uruchomienie przystanku Sosnowiec Jęzor Południowy

Przystanek Sosnowiec Jęzor Południowy PKM w stronę Jaworzna

obsługiwany przez 
linie E, J, S od 15 
grudnia.

– Informujemy, 
że od 15 grudnia 
(niedziela) w związ-

ku z otwarciem no-
wego przystanku 
kolejowego SOSNO-

WIEC JĘZOR POŁU-
DNIOWY na ul. Or-
ląt Lwowskich w So-
snowcu uruchomio-
ny zostanie przysta-
nek autobusowy 
o tej samej nazwie.

Przystanek bę-
dzie obsługiwany 
przez linie E, J, S 
oraz linię 26 Zarzą-
du Transportu Me-
tropolitalnego – po-
daje PKM Jaworzno,

Pełen rozkład jaz-
dy dostępny na stro-
nie PKM-u.  AZ

W środę 11 grud-
nia w Dzienniku 

Ustaw opublikowano 
ustawę o zamrożeniu 
cen energii elektrycz-
nej. Dla gospodarstw 
domowych będzie to 
kwota na poziomie 
500 zł netto za MWh. 
Przepisy te będą obo-
wiązywały do końca 
września 2025 roku, 
a ich wejście w życie 
nastąpiło dzień po pu-
blikacji. Z przepisów 
skorzystają też m.in. 
samorządy.

Ustawa ustala mak-
symalną cenę energii 
elektrycznej dla go-
spodarstw domowych 
na poziomie 500 zł 
netto za MWh do koń-
ca września 2025 r. 
Bez zamrożenia od-
biorcy energii mogli-
by płacić o ponad 120 
zł więcej.

Z nowych przepi-
sów skorzystają też 
samorządy. Do końca 
marca 2025 r. maksy-
malna cena za prąd 
wynosi dla nich 693 zł 
netto za MWh. Na ten 
cel rząd przeznaczy 
dodatkowe 150 mln zł.

Dodatkowo przepi-
sy wprowadzają obo-

wiązek zmiany taryf 
– sprzedawcy energii 
elektrycznej mają czas 
do 30 kwietnia 2025 r. 
na złożenie wniosków 
o zmianę taryf do Pre-
zesa Urzędu Regulacji 
Energetyki. Brak re-
alizacji tego obowiąz-
ku skutkować będzie 
wstrzymaniem wypłat 
rekompensat.

Ustawa przewiduje 
również przedłużenie 
do połowy 2025 roku 
zwolnienia z opłaty 
mocowej dla gospo-
darstw domowych ko-
rzystających z energii 
elektrycznej z punk-
tów o napięciu do 1 
kV. W połowie 2024 
roku opłata ta wynosi-
ła od 2,66 zł do 14,90 
zł netto miesięcznie.

Rząd oszacował 
całkowity koszt wpro-
wadzenia tych rozwią-
zań na ponad 5,6 mld 
zł, w tym 3,732 mld 
zł dla samych gospo-
darstw domowych, 
1,476 mld zł z tytu-
łu zawieszania opłaty 
mocowej, 150 mln zł 
dla samorządów, 398 
mln w 2026 roku za 
późniejsze rozliczenie 
rekompensat.         AZ

Zamrożenie cen 
prądu w 2025 roku 

90/p/24

88/p/24

Stowarzyszenie Betlejem zaprasza w okresie świątecznym 
do uczestnictwa w liturgiach, przedstawieniach 

i koncertach oraz do nawiedzenia żywej szopki i wystawy 
„Szopki Świata” od 24.12.2024 do 06.01.2025.

PASTERKA – 21.00 (dla rodzin, dzieci i starszych), 24.00 – dla wszystkich
BOŻE NARODZENIE – msze o 11.00/12.30/15.00
II DZIEŃ ŚWIĄT – msze o 11.00/15.00/18.00
28.12. godz.17.00 – koncert Magdy Anioł i Adama Szewczyka (kolędy)
29.12.godz.16.00 – koncert trio harmonijkowego Gentelmen's – kolędy 
i utwory świąteczne
04.01.2025 – godz.16.00 – spektakl teatralny „Pewnego razu w Greccio...”
06.01.2025 – msze 11.00/12.30/15.00/
Żywa szopka od 9.00 do 18.00. W niedziele i święta do 20.00 
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OGŁOSZENIE

Jaworznicka Izba Gospodarcza powstała w 2011 roku 

Aktualności

Karol Zbylut do tegorocz-
nej edycji konkursu JIG 
„Mój pomysł na biznes” 
im. Jerzego Zamarlika 
zgłosił projekt unikato-
wej marki odzieżowej.

Karol Zbylut – ma 16 
lat, jest uczniem Centrum 
Kształcenia Zawodowego 
i Ustawicznego w Jaworz-
nie, od 3 latach uczy się 
tam na kierunku reklamy. 
Interesuje się montażem
filmów, projektowaniem 
graficznym oraz hobbistycz-
nie produkuje podkłady mu-
zyczne.

Ela Bigas: Proszę 
o opis twojego projektu 
złożonego do konkursu 
„Mój pomysł na biznes”.

Karol Zbylut: Moim pro-
jektem była unikatowa mar-
ka odzieżowa, której głów-
nym atutem jest możliwość 
tworzenia własnych grafik 
z pomocą kreatora zamiesz-
czonego na stronie. Głów-

nym celem jednak jest do-
starczenie na rynek odzieży 
o jak najlepszej jakości.

Jakie są mocne strony 
projektu?

Mocną stroną, która daje 
największe szanse, jest uni-

katowość i personalizacja. 
Z pomocą kreatora jedyne 
co ograniczy klienta to jego 
własna wyobraźnia. Kolej-
nym z atutów jest produkcja 
w Polsce, co pozwoli zaosz-
czędzić na dostawie zagra-
nicznej i zbierze uznanie en-

tuzjastów polskiego pocho-
dzenia produktów.

Co zagraża realizacji 
projektu?

We wdrożeniu projektu 
mogą przeszkodzić dwa zna-
czące zagrożenia. Pierwszym 
z nich jest wysoka konku-
rencja w branży odzieżowej, 
w szczególności ze stron kor-
poracji. Drugim zagrożeniem 
są rosnące ceny naturalnych, 
wysokiej jakości ekologicz-
nych materiałów.

Co gwarantuje sukces 
projektu?

Szansą na osiągnięcie 
sukcesu jest unikalność 
na rynku. Dzięki oryginal-
nie zaprojektowanym wzo-
rom i możliwościom tworze-
nia własnych, wyróżnię się 
na współczesnym rynku fast 
fashion i pomoże mi to zdo-
być uznanie klientów.

Czy współczesna haute 
couture jest odpowiednia 
do noszenia na co dzień? 
A może to tylko sztuka 
dla sztuki?

Karol Zbylut: Coraz częściej dostrzegalna jest 
odwaga w wyrażaniu siebie poprzez ubiór

Haute couture w swo-
jej istocie to najwyższy po-
ziom sztuki krawiectwa, 
pełen ekstrawagancji i in-
nowacji. Zazwyczaj projek-
ty są zbyt luksusowe, kosz-
towne i nierzadko niewy-
godne, aby mogły być no-
szone na co dzień. Chociaż, 
niektóre elementy haute co-
uture szczególnie te inspi-
rowane nowoczesnym mini-
malizmem przenikają do co-
dziennej mody.

Czy lubisz 
ekscentrycznych 
projektantów, takich jak 
np. Brytyjka Vivienne 
Westwood? 

Tak, ekscentryczni pro-
jektanci, tacy jak Vivienne 
Westwood, są niezwykle 
ważni dla świata mody. Ich 
twórczość często łamie kon-
wencje i skłania do refleksji.

Jakiego polskiego 
projektanta mody cenisz 
sobie najbardziej? 

W polskiej modzie naj-
bardziej podoba mi się 
twórczość Macieja Zienia, 
który znany jest z eleganc-
kich, luksusowych kreacji, 
które łączą klasykę z nowo-
czesnością.

Jak twoim zdaniem 
ubiera się polska ulica? 

Na polskiej ulicy może-
my zauważyć coraz bar-
dziej różnorodny i otwar-
ty styl. Można zauważyć 
elementy streetwearu, 
workwearu oraz vintage. 
Wciąż jest również za-
uważalna dbałość o klasy-
kę i elegancję, szczególnie 
wśród starszego pokole-
nia. Choć wiele osób wy-
biera praktyczność, coraz 
częściej dostrzegalna jest 
odwaga w wyrażaniu sie-
bie poprzez ubiór

Życzę realizacji tego 
oryginalnego pomysłu, 
dziękuje za rozmowę.

Ela Bigas

Karol Zbylut prezentuje swój pomysł na biznes
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    19 grudnia odbędzie się kolejna sesja rady miasta

Z perspektywy:Z perspektywy: Prezydencka wrzutkaZdarzyło się w Jaworznie. Historie prawdziwe

Lubię słuchać ludzi, a ludzie lu-
bią opowiadać mi swoje histo-
rie. Jeśli zdarzyło ci się coś, czym
chcesz się podzielić, skontaktuj się 
z nami, a my opiszemy i opubliku-
jemy twoją historię. Mail: historie-
grazyny@gmail.com

OGŁOSZENIE

Synkowie 
mamusi
Te święta spędzę najprawdopodob-

niej sam, w ciasnej kawalerce. Liczę 
po cichu, że dostanę zaproszenie na Wi-
gilię do mojej dziewczyny, ale jesteśmy 
parą na tyle krótko, że być może był-
by to dla niej przedwczesny gest. Wy-
prowadziłem się z rodzinnego domu 
prawie rok temu, między świętami Bo-
żego Narodzenia i sylwestrem, zosta-
wiając w nim samą, „schorowaną, bied-
ną” mamę i jeszcze nie do końca sobie 
radzę z tą sytuacją. Bo trudno zmienić 
w sobie coś, z czym żyło się całe lata, 
nie tylko realnie, ale i mentalnie. Z prze-
konaniem, że obowiązkiem dziecka jest 
opieka nad rodzicem, gdy zajdzie taka 
konieczność, w odwdzięce za jego ro-
dzicielski trud, miłość, dobroć, nawet 
gdy… w pewnym momencie uświa-
domisz sobie, że tej dobroci nie było, 
a i miłość zaczniesz podawać w wąt-
pliwość.

Ojciec zmarł dwanaście lat temu, akurat 
dostałem się na studia, udało mi się też zała-
twić miejsce w akademiku. Śmierć taty była 
nagła, rozległy zawał, którego nic wcześniej 
nie zwiastowało. Mama bardzo jego śmierć 
przeżyła, był dla niej ogromnym wsparciem, 
pomagał, a nawet wyręczał w wielu spra-
wach, opiekował się, bo była chorowita 
i co rusz zmagała się z jakimiś dolegliwo-
ściami. Dla mnie to był podwójny dramat, 
bo oprócz straty ojca musiałem całkowi-
cie zmienić swoje plany, nie było mowy, 
żebym zostawił mamę w takim stanie bez 
opieki. Mój starszy brat już od dawna miesz-
kał w innym mieście, robił naukową karie-
rę, tam się ożenił i zamieszkał, więc zdana 
była wyłącznie na mnie. Pierwszy rok żałoby 
był koszmarny, mama całkiem się rozsypała, 
bywało, że musiałem pół nocy siedzieć przy 
jej łóżku, czekając aż zaśnie, bo miała sta-
ny lękowe, pilnowałem, żeby jadła, brała le-
karstwa, siedziałem pod drzwiami łazienki, 
gdy się kąpała, bo mogłaby zasłabnąć. Odło-
żyłem więc myśli o studiowaniu na później 
(tak przynajmniej wówczas sądziłem) i po-
szedłem do pracy. Cały czas byłem „na tele-
fonie”, bo mama czuła się bezpieczniej, gdy 
mogła się ze mną w każdej chwili skontak-

tować, albo sprawdzić gdzie jestem i kiedy 
wrócę. W takiej sytuacji trudno mi było o ja-
kiekolwiek życie uczuciowe, bo jeśli uda-
ło mi się zapoznać dziewczynę, nie mia-
łem dla niej tyle czasu, ile ona by chciała, 
nie było mowy o wyjściach na dłuższe spo-
tkania, spędzenie razem weekendu, że już 
o wspólnych wakacjach nie wspomnę. Ża-
den mój związek nie przetrwał próby cza-
su, bo albo o one ze mną zrywały, albo 
ja z nimi, bo każdą uwagę na temat mojej 
relacji z mamą odczytywałem jako bezdusz-
ność i brak serca. Więc tak toczyło się moje 
życie, rok po roku, przez cały czas mając 
gdzieś w podświadomości, że swoje sprawy 
mogę odłożyć na później, tylko że na jakie 
„później”? Aż mama będzie w stanie zająć 
się sama sobą, skoro nigdy dotąd tego nie 
potrafiła? O tym nie myślałem, bo to „póź-
niej” było dla mnie jedyną myślą o moim 
i tylko moim życiu. A brat? Jeśli przyjeżdżał, 
to na święta, na weekend się nie opłacało, 
bo podroż w jedną stronę wynosiła jakieś 
siedem godzin, a wakacje spędzał z rodzi-
ną w ciepłych krajach. Z mamą rozmawiał 
przez telefon, owszem, często dzwonił i nie-
raz naprawdę długo rozmawiali. O czym? 
Nie interesowało mnie to, cieszyłem się, 
że i jemu kondycja mamy leży na sercu. Do-
piero rok temu, gdy przyjechał na dwa dni 
przed Bożym Narodzeniem, pewne zdarze-
nie kazało mi się na tym wszystkim zastano-
wić. Tak się złożyło, że popsuła się pralka, 
żaden fachowiec nie chciał przyjść tuż przed 
świętami, więc przez te kilka dni, jeśli zaszła 
konieczność robiłem ręczne przepierki dla 
siebie i mamy. Akurat parę rzeczy moczyło 
się w wannie, więc poszedłem odwalić ro-
botę, żeby nie zostawiać jej na drugi dzień. 
Mama siedziała z bratem przy stole, a że ła-
zienka sąsiaduje bezpośrednio z salonem, 
coś niecoś z ich rozmowy usłyszałem.

– Ale wiesz, trzeba tak to zrobić, że jak-
by się ożenił, to dożywocie by już nie obo-
wiązywało – powiedziała mama. – Żeby po-
tem kłopotu nie było.

Wytężyłem słuch, domyślając się, że jest 
coś, o czym nie wiem.

– A ma kogoś? – spytał brat.
– Gdzie tam. Jego się dziewuchy nie 

trzymają. A to nie jest zły chłopak, tylko 
dupa, i do kobiet, i do życia. Nic nie osią-
gnął, ani wykształcenia, w pracy cały czas 
na tym samym stanowisku, a mi wstyd ko-
muś powiedzieć, że twój młodszy brat jest 

zwykłym robotnikiem. Bez ambicji komplet-
nie, żyje jak mruk, nie ma żadnych znajo-
mych, ja nie wiem co z nim jest nie tak. 
Przecież wychowałam was obu tak samo.

Stałem jak sparaliżowany z jej mokrą 
koszulą nocną w rękach. Kiedy dołączyłem 
do nich, rozmowa toczyła się jakby nigdy 
nic, a przecież przed chwilą miały tu miej-
sce plany związane również ze mną. Wyglą-
dało na to, że mama zamierza zrobić zapis 
albo testament na rzecz mojego brata. Ni-
gdy nie rozważałem kwestii co by było, gdy-
by zmarła, jak podzielić pozostały po rodzi-
cach majątek, na nic nie liczyłem, ani też nie 
miałem w związku z tym żadnych obaw. Te-
mat po prostu dla mnie nie istniał, ale w tej 
jednej chwili spadł na mnie jak uderzenie 
obuchem.

– Nie macie mi czegoś do powiedzenia? 
– spytałem, bo chyba nikt mnie nie zamie-
rzał o niczym poinformować. – Może powi-
nienem wiedzieć, że niedługo będę w tym 
domu tylko lokatorem u swojego brata?

– Dom jest mój póki co i teraz jesteś lo-
katorem u mnie – odparła mama. – Co to dla 
ciebie za różnica? Po co tobie jednemu taki 
wielki dom, gdybyś miał rodzinę to co inne-
go, ale się na to w ogóle nie zanosi.

– A jemu po co? Przecież dawno stąd 
wyjechał, ma duże mieszkanie i wątpię,  
że tutaj kiedyś wróci.

– I tu się mylisz wtrącił brat. – Tam mnie 
trzyma tylko praca, emeryturę zamierzam 
spędzić spokojnie, z dala od zgiełku wiel-
kiego miasta. Ty się nie masz czego oba-
wiać, nikt cię stąd nie ruszy, będziesz to miał 
prawnie zagwarantowane.

– No chyba, że się ożenię, prawda?
– Ty się ożenisz? Ty? – uniósł się brat. 

– Mama od lat się zamartwia, że jesteś od-
ludek i mruk, stronisz od ludzi a od kobiet 
w szczególności, nie masz żadnych ambicji, 
planów ani zainteresowań. Będzie spokoj-
niejsza, że nie zostaniesz na stare lata sam 
jak palec w walącej się chałupie, bo przy 
twoich zarobkach nie będziesz jej nawet 
w stanie utrzymać.

– W porządku – odpowiedziałem. – 
Bierz ten dom, cały, ale teraz. Wyprowa-
dzę i zostawię ci wszystko z całym dobro-
dziejstwem. Bez żalu, serio.

W tym momencie mama zaczęła płakać.
– Nigdy bym nie przypuszczała, że je-

steś taki pazerny – szlochała. – Że tylko ci 
na majątku zależy i gotowy byłbyś mnie 
tu zostawić samiutką, choć ledwo zipię i le-
dwo chodzę.

Potem wyszła do łazienki, a gdy jej dłu-
go nie było, postanowiłem do niej zajrzeć. 
Prała ciuchy brata (które mi podrzucił, gdy 
zobaczył, że zabieram się za przepierkę, 
ale ich nie ruszyłem), z taką energią i we-
rwą, jakiej nigdy u niej nie widziałem. Nie 
zauważyła mnie, więc wyszedłem bez sło-
wa. Nie wróciłem już do tematu, bo naza-
jutrz była Wigilia, a potem dwa dni świąt, 
a to nie czas na spory. Oni pewne myśle-
li, że przyjąłem w końcu sprawę za fakt, 
a ja w tym czasie przeszukałem Internet 
w poszukiwaniu czegoś małego i niedro-
giego do wynajęcia. Musiałem się spie-
szyć, chciałem się wyprowadzić, zanim 
brat wyjedzie i to on zostawi matkę samą. 
Po dwóch tygodniach zabrał ją do siebie, 
a po dwóch miesiącach odwiózł z powro-
tem. Wpadam do niej, by pomóc w cięż-
szych pracach, wniesieniu peletu do ko-
tłowni czy skoszeniu ogrodu, a ona, o dzi-
wo w pozostałych dziedzinach życia nad-
spodziewanie dobrze sobie radzi. 

Grażka

Nasz prezydent to taki zgrywus, 
co to zawsze potrafi zaskoczyć 

w najmniej spodziewanym momen-
cie. Gdy wydawać by się mogło, 
że ostatnia w tym roku sesja rady 
miejskiej, skupi się głównie nad 
uchwaleniem budżetu, nagle pojawia 
się, w „odpowiednim momencie” 
tzw. wrzutka, która po głębszym 
zastanowieniu odkrywa prawdziwe 
oblicze prezydenta i cel, do którego 
dąży.

No, ale najpierw kilka słów o bu-
dżecie, bo znów poczułem się oszuka-
ny. I wcale nie chodzi o to, że wmawia-
no nam miasto mlekiem i miodem pły-
nące z rekordowymi dochodami. Oszu-
kał mnie, kryjąc swój dziwny mariaż 
z kopalnią i elektrownią węglową, za-
pewnieniami o daninie, którą te pod-
mioty płacą w postaci podatku od nie-
ruchomości. Pobieżna analiza cyferek 
pokazuje, że to mieszkańcy utrzymują 
miasto, gdyż główne dochody miasta 
wyglądają następująco.
• Wpływ z podatku dochodo-

wego od osób fizycznych 
444.980.919,37 PLN

• Wpływ z podatku docho-
dowego od osób prawnych 
13.217.323,66 PLN

• Wpływ z podatku od nieruchomo-
ści 141.500.000 PLN

Widać dokładnie, jak bardzo mar-
ginalny jest dochód miasta z tytułu 
działalności firm posiadających osobo-
wość prawną, a podejrzewam, że szko-
dy wyrządzone środowisku są dużo 
większe.

Prezydent nie oszukał tylko mnie, 
ale także radnych nie z jego środowi-
ska politycznego. Bo Ci z JMM i PiS-
-u już dawno przyzwyczaili nas do za-
twierdzania wszystkich zachcianek 
szefa. Bo kim trzeba być, aby prosić 
o zatwierdzenie uchwały budżetowej, 
w której jest zapisana emisja obligacji, 
a dopiero potem prosić o zgodę na za-
ciągnięcie pożyczki? Czyż nie prościej 
jest powiedzieć, aby radni podpisali 
mu czek in blanco?

Do takiego odwrócenia obowiąz-
ków i odpowiedzialności od lat jeste-
śmy przyzwyczajeni. Kiedy to organ 
wykonawczy, jakim jest prezydent, 
poucza i instruuje organ nad nim sto-
jący, jakim jest eada miejska. Dlatego 
też pojawiła się „wrzutka”, pokazują-
ca prawdziwe oblicze prezydenta. Jest 
nim pkt. 12. porządku obrad. To apel 
prezydenta do wszystkich władz pu-
blicznych o pełne finansowanie utyli-
zacji bomby ekologicznej, składowa-
nej na terenach byłej Azotki. Wszyscy 
o tym wiemy. Na pierwszy rzut oka wy-
dawać by się mogło, że prezydent tak 
bardzo dba o zdrowie mieszkańców. 
Także o środowisko, nie tylko to ja-
worznickie, ale także całej Polski, tak-
że Bałtyku, proponując treść uchwały:

„W trosce o środowisko, zdrowie 
i życie mieszkańców oraz kierując się 
dobrem całego kraju (wpływ skażenia 
Wąwolnicy na Wisłę, a w konsekwen-
cji na Morze Bałtyckie), apelujemy 
o zapewnienie pełnego finansowania 
zadań związanych z poprawą stanu 
środowiska na wielkoobszarowym te-
renie zdegradowanym – terenie byłych 
Zakładów Chemicznych Organika-Azot 
w Jaworznie, które obejmują także 
utrzymanie niezbędnej infrastruktury 
teraz i w przyszłości”.

Cynizmem wysokich lotów jest fakt, 
że prezydent powołuje się na ustawę 
z… czerwca 2023. Kiedy to jego sym-
patycy i kolega Morawiecki byli u wła-
dzy i zgotowali mu taki los. Zastanów-
my się więc nad postawą i ruchem pre-
zydenta.

Pan Silbert jest miłośnikiem PiS-u, 
a w moim przekonaniu, Suwerennej 
Polski. Tej najbardziej ultraprawicowej 
i żarłocznej partii, która w swoich sze-
regach ma raczej bardzo przeciętnie 
wykształconych członków z długimi 
kończynami górnymi. Która o wszel-
kie zło, jakie się dzieje w Polsce, oskar-
ża Unię Europejską. Bo to jest jak kar-
ma dla ich istnienia. Pan Silbert czekał 
półtora roku, aby wystosować ten krót-
ki apel, w którym nie chodzi o dbałość 
o stan środowiska i zdrowie mieszkań-
ców. Tu chodzi o cynizm polityczny, 
walkę o władzę i profity z jej sprawo-
wania. Niestety kosztem nas wszyst-
kich. Zwłaszcza mieszkańców dzielni-
cy Jeleń. Pan Silbert czekał tak długo, 
ponieważ ówczesna retoryka była dla 
niego korzystna. Jako zdeklarowany 
antyeuropejczyk (ujawnił to podczas 
strajku nauczycieli), wygodna mu była 
retoryka blokowania środków z KPO, 
tak, aby jego koledzy mogli trwać 
u władzy. Zarazem ważne było także 
poparcie. A nie można przecież kryty-
kować swoich sprzymierzeńców.

O stanie potoku Wąwolnica pan 
prezydent wiedział od dawna. Jeśli 
nie, to ja o tym pisałem kilka lat temu, 
a miejski portal opublikował oficjal-
ne dane o zanieczyszczeniu z piecząt-
ką UM z lat 2009-2016. Potem, dziw-
nym trafem, nie można było ich zna-
leźć w sieci. Radna Chmielewska nie-
jeden raz na sesjach wołała o działania 
w tej sprawie. Pan Silbert jednak nie 
pisał apeli, tylko symulował działania, 
przystępując do wątpliwej jakości pro-
gramów badawczych. A przecież wie 
już to od co najmniej 15 lat, że poziom 
HCH jest regularnie przekroczony 250 
razy, a okresowo aż 5400 razy!

Każdy, kto czytał odpowiednie ofi-
cjalne dokumenty, miał świadomość 
o tym od lat. Teraz czytając ten apel, 
czuję się podwójnie oszukany. Czuję 
się tak, jakbym prezydenta wyniósł 
na niesłuszne szczyty na własnym gar-
bie. Taki kac moralny.

Nie domagano się wcześniej odblo-
kowania funduszy z KPO. Nie doma-
gano się od władz działań wcześniej. 
No, ale przede wszystkim rozgrywa-
no swoją następną partię gry politycz-
nej kosztem zdrowia mieszkańców. 
Bo przecież tym apelem radni demo-
kratycznej opcji zostali postawieni pod 
mur. Jakby nie zagłosowali i tak będzie 
źle. Jeśli nie poprą apelu, większość 
mieszkańców się od nich odwróci. 
Bo wielu z nich nie śledzi i nie analizu-
je bieżącej polityki krajowej i lokalnej.

Jeśli zagłosują zaś ZA, wymierzą 
policzek demokracji i swemu rządo-
wi. Ponieważ w większości rozliczą 
prezydenta za lata zaniedbań, a także 
przyłączą się do żądań o nieuprawnio-
ną pomoc publiczną, którą „zgotowali” 
nam właśnie jego sympatycy.

Termin publikacji tego apelu nie 
jest przypadkowy. Całe ugrupowa-
nie pana Silberta od wielu miesię-
cy czeka na początek prezydenckiej 
kampanii wyborczej. Mógł wysłać go 
kilka miesięcy temu, ale trzeba było 
czekać do końca, aby mieć pożyw-
kę na starcie kampanii. Bo właśnie 
ta sesja będzie ostatnią. Dla mnie 
osobiście ten apel to jak wymierzony 
policzek podczas składania życzeń 
świątecznych. Chyba ich już nawet 
nie chcę czytać.

Osobiście, odrzuciłbym ten apel. 
Ze względu na lata zaniedbań. To jest 
wyjątkowa sytuacja i zawsze można 
uchwalić zerową stawkę VAT i apel 
prezydenta staje się bezsensowny. 
A tylko polityczny.

Artur Nowackieprasa.pl 23d14ab682
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Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S

Piotr Grzegorzek 

Łycznik ochrowy

Dąb Bechsteina

Zwislik wiciowy

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 29 grudnia

Rodzinny interes (cz. I)

Kiedy zakończył się ostat-
ni z czterech procesów 
członków bandy kierowa-

nej przez 37-letniego Władysła-
wa Ch. i jego 34-letniego brata 
Ryszarda wszyscy odetchnęli. 
Na ławie oskarżonych zasiadło 
łącznie 39 osób. Dzięki dosko-
nale przygotowanym aktom 
oskarżenia zapadło kilkanaście 
wyroków dożywotniego więzie-
nia. Zapadło także kilkanaście 
wyroków od 15 do 25 lat. Wy-
roki wskazują na to, jak groźną 
i bezwzględną grupę stanowili 
Władysław i Ryszard Ch. oraz 
ich ludzie. Nie tylko z zimną 
krwią mordowali swoich prze-
ciwników, wymuszali haracze, 
wyłudzali pieniądze, ale napadali 
także na plebanie – kradnąc, za-
straszając i maltretując księży.

Policja zaczęła się interesować 
grupą Władysława Ch. w 1997 r., 
kiedy rządził już w południowej 
części Polski. Przestępcy nie nale-
żący do jego grupy musieli go pro-
sić o zgodę np. na napady. Póź-
niej musieli dzielić się z nim zy-
skiem. Tych, którzy nie chcieli się 
z tym pogodzić, grupa likwidowa-
ła. – Jego bliscy na ogół wiedzie-
li, że ten ktoś najprawdopodobniej 
został zabity. Rodziny zgłaszały za-
ginięcia, ale poszukiwania do ni-
czego nie prowadziły. Nie mogli-
śmy odnaleźć ani żywych, ani ich 
zwłok. Ludzie ginęli bez śladu – 
wyjaśniał prokurator.

Początkowo grupa działała 
na zupełnie prostych zasadach. 
Ludzie Ch. wybierali niektóre 
agencje, wcześniej sprawdzając, 
w których jest największy ruch. 
Nie było to trudne, bo w agen-
cjach pracowali jako ochronia-
rze najczęściej członkowie gru-
py. Przyjeżdżali do agencji, roz-
mawiali z ich właścicielami. Sta-
wiali sprawę jasno – płacicie albo 
przejmujemy agencję. Najczęściej 
ich żądania były spełniane. Wła-
ściciele intratnych źródeł zarobku 
płacili i trzymali to w głębokiej ta-
jemnicy.

Mimo że wówczas jeszcze poli-
cja i prokuratura nie zdawały sobie 
sprawy z ogromu bandyckich do-
konań Władysława Ch.i jego bra-
ta, tajemnicą poliszynela było to, 
że grupa ma już na koncie mor-
derstwa. Brakowało jednak kon-
kretów. Zwłok i potencjalnych 
morderców.

W latach 1998-99, dzięki kon-
taktom z bandami z Lubelszczy-
zny, Władysław Ch. stał się bar-
dzo mocny i jeszcze bardziej bez-
względny. Jego banda zbierała 
haracze głównie na Sądecczyźnie 
i na Podhalu. Prestiż grupy jesz-
cze wzrósł, gdy w jej składzie zna-
lazł się Krzysztof Ł. W środowisku 
przestępczym południowej Polski 
uchodził on za bandytę wyjątko-
wo bezwzględnego i brutalne-
go. Wtedy po raz pierwszy stanę-
li przed sądem. Po pewnym cza-

sie Ryszard Ch., który w sprawie 
o haracze dostał łagodniejszy wy-
rok, był już na wolności. Krzysz-
tof Ł.i Władysław Ch. liczyli na to, 
że i oni niebawem opuszczą wię-
zienie. Potrzebne im więc były pie-
niądze na „zagospodarowanie się” 
na wolności.

– Wymyślili więc, że najlep-
szym celem, by je zdobyć, będą 
księża. Parafie nie miały żadnej 
ochrony – tłumaczy policjant pro-
wadzący dochodzenie.

W lutym dokonano pierwszego 
napadu na parafię. W marcu zaata-
kowano następną. Miesiąc później 
kolejną. Kilka dni po tym napadzie 
bandyci znów uderzyli. Probosz-
czowi grożono bronią. I wreszcie 
ostatni napad na parafię. Bandy-
ci pojawili się w czerwcową noc. 
Łomem wyważyli drzwi wejścio-
we. Bili związanego i zakneblowa-
nego proboszcza oraz jego rodzi-
ców, którzy akurat odwiedzili syna. 
Grozili im śmiercią. Policji udało 
się ująć część sprawców bezpo-
średnio po tym napadzie. Ryszard 
Ch. i jeden z bandytów, którzy tak-
że uczestniczyli w napadzie, ucie-
kli do Stanów. Policja ustaliła jed-
nak miejsce ich pobytu. Nawiązała 
kontakt z FBI, które obu zatrzyma-
ło. Doszło do ekstradycji bandytów.

Kiedy znaleźli się w więzieniu 
nastąpił nagły zwrot w śledztwie. 
Krzysztof Ł. zaczął „sypać”, zdra-
dził bandę.

Cdn. Pitawal

 

W ostatnim tegorocz-
nym artykule opowiem 
co nieco o wycieczce, 

którą zaliczyliśmy w dniu 14 
grudnia. Termin i czas rozpoczę-
cia był anonsowany. Po krótkiej 
naradzie padło na tytułowe miej-
scowości. W pierwszym etapie 
zdecydowaliśmy się na Wąwóz 
Półrzeczki. Wcina się on w spo-
ry kompleks leśny znajdujący 
się na północ od przecinającej 
wsie drogi. Jest tam charakte-
rystyczne zgrupowanie skałek. 
Okolicę pokonaliśmy, zataczając 
sporą pętlę. Potem zajrzeliśmy 
w pobliskiej Doliny Mnikowskiej, 
idąc w dużym uproszczeniu 
do Matki Boskiej i z powrotem. 
W końcu pokręciliśmy się po Le-
sie Baczyńskim. Było jako tako. 
Pełna relacja pojawi się wkrótce 
na Wędrówkach z Grzegorz-
kiem.

Po prostu lasy
W odwiedzanych lasach, tak 

jak to bywa na szeroko pojmowa-
nej jurze, dominują buki pospoli-
te. To drzewo posiada charakte-
rystyczną srebrzystoszarą korę. 
Towarzyszy im posiadający szarą 
smugowaną korę grab zwyczajny. 
W dolinie cieku pojawia się olsza 
czarna. Z gatunków liściastych 
swoistą dominantę stanowi dąb 
Bechsteina. To naturalny miesza-
niec dębu szypułkowego i dębu 
bezszypułkowego. Bywa spotyka-
ny także w zasięgu naszych me-
diów, ale w odwiedzanych miej-
scach stanowi lokalną dominantę. 
Ma on mocno karbowane blaszki 
liściowe zbliżone do dębu szypuł-
kowego, ale ogonki tak długie jak 
dąb bezszypułkowy. Poza tym sto-
sunkowo niewielką domieszkę sta-
nowią tutaj sosna zwyczajna, mo-
drzew europejski, świerk pospolity 
oraz jodła pospolita.

Omszałe kamienie
W okolicy znajdują się odsłonię-

cia wapieni jurajskich. Osiedliło się 
na nim wiele gatunków mchów. Lo-
kalną dominantą okazał się zwiślik 
wiciowy. Do tej pory większą ilość 
tego gatunku spotkałem w Dolinie 
Zbrzy pomiędzy Dębnikiem a Du-
biem. Kolejnym gatunkiem jest tu-
taj opończyk skrętozarodniowy. 
Jego widywałem także w Jaworznie 
na murze cmentarza ciężkowickie-
go. Stosunkowo mało było kędzie-
rzawca wąsatego. Z kolei bardzo 
spore płaty tworzy miechera. Jest 
dwojga gatunków. Tutaj precyzyj-
ne oznaczenie utrudniało oblodze-
nie gałązek. Rodzaj jest łatwo roz-

poznawalny poprzez odstające po-
ziomo płaskie gałązki. Warto jesz-
cze odnotować obecność skrzydli-
ków, posiadających płaskie gałązki 
z lancetowatymi listkami. Poza tym 
na skałkach były paprocie takie jak 
zanokcica skalna oraz przylaszcz-
ka pospolita. Wizerunki wymienio-
nych gatunków pojawią się w zapo-
wiadanych fotoreportażach.

Grzyby
Wędrując natrafiliśmy na sze-

reg ciekawych grzybów nadrzew-
nych. Trafiła się czarna galaret-
ka kisielnicy kędzierzawej. Były 
skłębione płaskie owocniki skór-
nika szorstkiego. Trafiły się rdza-
we kulki drewniaka oraz niewielkie 
talerzyki smakosza buka znanego 
tylko pod łacińską nazwą Diatry-
pe disciformis. Na bukowej gałęzi 
trafiło się skupisko łycznika ochro-
wego. Z góry były półkuliste ka-
pelusze, spodem rdzawe blaszki. 
Z boku kapeluszy widać niewielkie 
trzonki. Warto jeszcze odnotować 
pojawienie się próchnilca gałęzi-
stego. To rozgałęzione podkład-

ki przypominające rogi. Są one 
czarne u dołu a białe u góry. Robi 
to podkładka. Niewielkie owocniki 
skrywają się w czarnej części. Biel 
to zarodniki konidialne.

PS Dwudziesta trzecia tegoroczna 
wycieczka odbędzie się wyjątkowo 
w niedzielę 29 grudnia. Spotykamy 
się w Chrzanowie przy ulicy Mic-
kiewicza 13 do godziny 9.00. Cel 
wędrówki ustali się tego dnia.

W Mnikowie i Baczynie

82/p/24eprasa.pl 23d14ab682
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Wraz z nadejściem 
zimowych mrozów 

jaworzniccy policjanci in-
tensyfikują działania mają-
ce na celu kontrolę miejsc, 
w których mogą przeby-
wać osoby bezdomne. 

Jednak ich troska o bez-
pieczeństwo nie ogranicza 
się jedynie do tej grupy – ni-
skie temperatury mogą sta-
nowić zagrożenie również 
dla osób starszych, nieporad-
nych życiowo czy tych, które 
znalazły się w trudnej sytu-
acji losowej. Dlatego policja 
apeluje do wszystkich miesz-
kańców o współpracę i infor-
mowanie służb o osobach po-
trzebujących pomocy.

Co możesz zrobić, 
by pomóc?

Nie każde miejsce może 
zostać skontrolowane przez 
policję w odpowiednim 
czasie. W związku z tym 
niezwykle ważne jest, aby 
zgłaszać sytuacje, które 
mogą wymagać natychmia-
stowej interwencji. Jeśli wi-
dzisz osobę, której życie lub 

zdrowie może być zagrożo-
ne, nie zwlekaj – zadzwoń 
pod numer alarmowy 112.

Często zdarza się, że 
przechodnie bagatelizują 
takie sytuacje, zakładając, 
że ktoś inny zgłosi problem. 
To błędne myślenie. Osoba 
leżąca na ziemi niekoniecz-
nie musi być pod wpływem 
alkoholu czy narkotyków – 
mogła stracić przytomność 
lub doznać nagłego pogor-
szenia zdrowia. W takich 
przypadkach wystarczy po-
informować służby, nie zbli-
żając się osobiście do da-
nej osoby, jeśli nie czujesz 
się bezpiecznie. Policjanci 

Dzielnicowi kontrolują miejsca 
przebywania osób bezdomnych

szybko zweryfikują zgłosze-
nie i podejmą odpowiednie 
działania.

Jak zgłosić miejsca 
przebywania osób 

bezdomnych?
Jeśli znasz miejsca, 

w których przebywają oso-
by bezdomne, możesz 
to zgłosić za pomocą Kra-
jowej Mapy Zagrożeń Bez-
pieczeństwa.

Gdzie szukać dodatkowej 
pomocy?

Osoby potrzebujące 
schronienia lub ciepłego po-
siłku mogą skorzystać z po-
mocy dostępnej w lokalnych 
noclegowniach. Szczegóło-
we informacje można uzy-
skać: Pod całodobowym, 
bezpłatnym numerem tele-
fonu 987.

Na stronie internetowej 
Śląskiego Urzędu Woje-
wódzkiego, gdzie zamiesz-
czono listę placówek świad-
czących pomoc dla osób 
w kryzysie bezdomności.

AZ/KMP Jaworzno

Seniorzy z klubu To i Owo 
wysłuchali prelekcji doty-
czącej wszystkiego, co po-
winni wiedzieć o uzyskaniu 
stopnia niepełnospraw-
ności. Zademonstrowali 
także swoje prace, które 
pojawią się na jarmarku 
świątecznym.

W klubie To i Owo od-
było się spotkanie z prze-
wodniczącą Miejskiego Ze-
społu do spraw Orzekania 
o Niepełnosprawności, pa-
nią Katarzyną Patuchą. Se-
niorzy jak powszechnie wia-
domo, są już grupą społecz-
ną, którą szczególnie mogą 
dotyczyć aspekty starania 
się o orzeczenie o niepeł-
nosprawności. Na prelek-
cji z dnia 11 grudnia mo-
gli oni więc usłyszeć o tym, 
jak uzyskać takie orzecze-
nie i z czym się wiąże jego 
posiadanie. Poruszony był 
więc temat wielu ulg, a tak-
że możliwości pracy.

Zanim jednak spotkanie 
się rozpoczęło, to seniorzy 

Orzeczenia o niepełnosprawności 
i przygotowanie do świąt w klubie To i Owo

zostali zaskoczeni miłym 
akcentem ze strony Agaty 
Rzędzickiej, czyli uczen-
nicy Szkoły Podstawowej 
nr 15. W ramach wolonta-
riatu wykonała ona krót-
ki występ artystyczny oraz 
poczęstowała zebranych 
własnoręcznie robionymi 
ciasteczkami w motywach 
świątecznych.

Akcentów świątecznych 
jednak było znacznie więcej. 
Członkowie klubu To i Owo 
zademonstrowali bowiem 

swoje prace, które zosta-
ną przez nich wystawione 
na jarmarku świątecznym. 
Wśród nich spotkać może-
my piękne stroiki, bombki 
choinkowe czy także kla-
syczne pluszaki w czapkach 
Mikołaja.

Możemy więc śmiało 
powiedzieć, że łącząc przy-
jemne z pożytecznym, klub 
To i Owo nie zwalnia tempa 
przed świętami, edukując 
i działając aż do końca.

Dariusz Janowski

Agata Rzędzicka z miłym akcentem dla seniorów

87/p/24eprasa.pl 23d14ab682
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dzielnice@ct.jaworzno.pl

Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel. 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

informacja

OGŁOSZENIA

informacja

86/p/2483/p/24

MIASTO

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia Z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
oraz nadchodzącego Nowego Rokuoraz nadchodzącego Nowego Roku

życzę wszystkim mieszkańcom życzę wszystkim mieszkańcom 
Jaworzna zdrowia, radości Jaworzna zdrowia, radości 

i spełnienia marzeń.i spełnienia marzeń.

Niech ten świąteczny czas Niech ten świąteczny czas 
wypełni ciepło, a Nowy Rok wypełni ciepło, a Nowy Rok 

przyniesie pomyślność, przyniesie pomyślność, 
sukcesy oraz wiele sukcesy oraz wiele 

szczęśliwych chwil.szczęśliwych chwil.

We s o ł y c h  Ś w i ą t We s o ł y c h  Ś w i ą t 
i  s z c z ę ś l i w e g o i  s z c z ę ś l i w e g o 
N o w e g o  R o k u !N o w e g o  R o k u !

Radny Rady Miasta Radny Rady Miasta 
Maciej BochenekMaciej Bochenek

Za nami kolejne wyjątko-
we Mikołajkowe Zawo-

dy Pływackie, które odbyły 
się 15 grudnia 2024 roku 
na krytej pływalni Via Sport 
w Jaworznie. Wydarzenie, 
organizowane przez szko-
łę nauki pływania Marka 
Dziubka, zgromadziło dzie-
siątki młodych zawodników 
w wieku od 6 do 15 lat oraz 
ich rodziny.

Zawody były podzielone 
na grupy wiekowe, co po-
zwoliło każdemu uczest-
nikowi spróbować swoich 
sił w rywalizacji na mia-
rę swoich możliwości. Dla 
tych, którzy dopiero za-
czynają swoją przygodę 
z wodą, przewidziano spe-
cjalne wsparcie – mogli pły-
wać z makaronami lub de-
skami, co zapewniło im bez-
pieczeństwo i komfort.

Od stycznia 2025 roku 
w Polsce wchodzą 
w życie zmiany do-

tyczące płacy minimalnej. 
Ile wyniesie minimalne wy-
nagrodzenie i minimalna 
stawka godzinowa?

Zgodnie z nowymi prze-
pisami, w 2025 roku mi-
nimalne wynagrodzenie 
brutto wzrośnie o 366 zł, 
co oznacza podniesienie 
go z obecnego poziomu 
4300 zł do 4666 zł. Jedno-
cześnie zwiększeniu ulegnie 
minimalna stawka godzino-
wa, która wyniesie 30,50 zł 
brutto (wzrost z 28,10 zł 
brutto).

Dodatkowo, jednym 
z kluczowych założeń no-
wych regulacji jest wyklu-

czenie możliwości wlicza-
nia premii, dodatków i in-
nych świadczeń pozapłaco-
wych do minimalnego wy-
nagrodzenia. Wynagrodze-
nie minimalne ma obejmo-
wać wyłącznie wynagrodze-
nie zasadnicze, co oznacza, 
że pracodawcy będą musie-
li zagwarantować pracow-
nikom odpowiednią kwotę 
podstawowego wynagro-
dzenia, bez możliwości „wy-
równania” jej dodatkowymi 
składnikami.

Pracodawcy, którzy nie 
zapewnią minimalnego wy-
nagrodzenia lub zaniżą jego 
wysokość, będą podlegać 
karze grzywny od 1500 zł 
do 45 000 zł.

AZ

Podwyżka płacy minimalnej 
od stycznia 2025 roku

Mikołajkowe zawody pływackie 2024 we Via Sport

Atmosfera na pływalni 
była pełna świątecznego kli-
matu i sportowych emocji. 
DJ skutecznie rozgrzewał pu-
bliczność, zachęcając do gło-
śnego dopingu, a zawodni-
ków motywował do dawania 
z siebie wszystkiego na to-
rach. Uśmiechy nie schodziły 
z twarzy dzieci, które cieszyły 
się zarówno samym udziałem, 
jak i wsparciem licznie zgro-
madzonych rodziców i opie-

kunów. Każdy uczestnik za-
wodów otrzymał pamiątko-
wy medal, co było pięknym 
podsumowaniem ich wysiłku 
i zaangażowania. – „Najważ-
niejsza jest dobra zabawa i za-
chęcanie dzieci do aktywności 
fizycznej” – podkreśla Marek 
Dziubek, instruktor z wielo-
letnim doświadczeniem, któ-
ry słynie z serdecznego po-
dejścia do swoich uczniów. 
Jak co roku, Mikołajkowe Za-

wody Pływackie były dosko-
nałą okazją, by nie tylko ry-
walizować, ale też promować 
zdrowy styl życia i rozwijać 
miłość do sportu. Organiza-
torzy zadbali o każdy szcze-
gół, by wydarzenie na długo 
zapadło w pamięci uczestni-
ków i ich bliskich.

Do zobaczenia za rok – bo 
świąteczna rywalizacja na Via 
Sport to tradycja, której nie 
można przegapić!                 (iw)

eprasa.pl 23d14ab682
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1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77
2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

14/i/14

13/i/14

PRO-FAST – serwis AGD
Gwarancja. Dojazd do klienta. 

Pełny serwis sprzętu AGD.

Pralki        Zmywarki        Piekarniki 

Tel. 791-196-317

5/i/23

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 663 23 90 42, 693 791 793

Przegrywanie kaset VHS na płyty DVD

Wystarczy, 
że skontaktujesz się 
z nami – jesteśmy 
dostępni pod numerem 
+(48) 32 751 91 30, 
(pon-pt, 8:00 – 16:00) 
lub +48 733 180 333 
info: biuro@
ct.jaworzno.pl

ogłoszenie własne

Cena przegrania 
VHS na DVD – 50,00 zł, VHS do pliku mp4 – 50,00 zł
(do odtwarzania na każdym urządzeniu)
Płyt winylowych – 30,00 zł
Kaset magnetofonowych – 30,00 zł

eprasa.pl 23d14ab682
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INFORMATOR INFORMATOR 
ZDROWIA i URODYZDROWIA i URODY

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS Jaworzno ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja Zgrzebnicka specjalista neurolog, kinesiotaping
GABINET NEUROLOGICZNY AKUPUNKTURA,

ZIOŁA, TERAPIA PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, pt od 17.00 do 19.00, śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 601 539 412, 32 752 93 98 www.neurolog-jaworzno.pl

NEUROLOG

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 
47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

ARTROSKOP 

CENTRUM  

MEDYCZNE 

BOGDAN  

TEL. 32 223 61 77, 

specjalist a ch iru rg ii ort opedyczno-urazow ej

 

 

KOMPLEKSOW E PRYW ATNE 

LECZENIE ORTOPEDYCZNE 
W SZYSTKO W  JEDNYM MIEJSCU

INNE

ogłoszenie własne

TO MIEJSCE CZEKA 
NA TWOJĄ REKLAMĘ

DZWOŃ       32 751 91 30

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET

DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA
U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!

NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!
UL. GRUNWALDZKA 83, TEL.694-462-868

6/i/24

Gabinet stomatologiczny IWONA BYSTRY-SMAGA

CHIRURG STOMATOLOG
Jaworzno ul. Zegadłowicza 45 (Pszczelnik) 

Leczenie, protetyka, chirurgia. 
Rejestracja telefoniczna 32 753-16-16

pon-wt od 13.00 do 19.00, środa od 8.30 do 13.00 
Gabinet będzie nieczynny od 7 grudnia do 1 stycznia 2025 r.
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   od 1994 roku Piotr Grzegorzek związany jest z „Co Tydzień”

Oczywista Nieoczywista – Wyczekiwanie…

Panu Piotrowi Grze-
gorzkowi za wielo-
letnią pracę dzien-

nikarską przyznajemy 
zaszczytny tytuł Dzien-
nikarza 30-lecia nadany 
przez Wydawnictwo GM 
sp. z o.o. wydające gazetę 
„Co Tydzień” Jaworzno, 
„Co Tydzień” Mysłowice, 
portal www.jaw.pl, www.
ctmyslowice.pl i telewizję 
dlaCiebie TV.

Kim jest Piotr Grzegorzek
Tak napisał o sobie 

Piotr Grzegorzek w pierw-
szym artykule „Przyroda 
wokół nas”, który ukazał 
się w 1994 roku w gazecie 
„Co Tydzień”.

„Laureat olimpiady biolo-
gicznej, absolwent Wydziału 
Biologii i Ochrony Środowi-
ska Uniwersytetu Ślaskiego, 
obecnie kustosz Muzeum 
w Chrzanowie. Niemalże 
klasyczny okaz szalonego 
naukowca.

Botanik i mikolog, a wię-
cej – fitoholik i mikoholik. 
W pewnych kręgach z ra-
cji szerokich zaintereso-
wań znany jako Leonardo 

da Vinci polskiej botaniki. 
Ślązak z rybnickiego, mąż 
chrzanowskiej cabanki, oj-
ciec jedenastoletniej córki. 
Jednym słowem GRZEGO-
RZEK”.

Wielokrotnie wraz 
z bratem tkwili-
śmy w oknie na-

szego pokoju, wpatrując się 
w przebieg linii kolejowej, 
która ciągnęła się ze Ślą-
ska w kierunku Krakowa. 
W szerszym znaczeniu 
była to linia, która łączyła 
nasz kraj z zachodnim są-
siadem; w pewnym okresie 
z NRD, a potem ze zjed-
noczonymi już Niemcami. 
Widok był dobry, teren ten 
bowiem nie był jeszcze tak 
pozarastany jak dziś. W za-
sięgu wzroku mieliśmy dwa 
nasypy kolejowe, a na tym 
niższym właśnie odbywał 
się transport pasażerski. 
Zazwyczaj wyglądaliśmy 
na zewnątrz w listopadzie 
i grudniu, dlatego też nie-
liczne drzewa i tak po-
zbawione były liści, dzięki 
temu nie przeszkadzały 
w obserwacji. Suche ki-
kuty uśpionych na zimę 
drzew stanowiły jedynie 
niemrawe kreski na szarym 
tle perspektywy. Na kogo 
jednak tak wyglądaliśmy? 
Kogo wyczekiwaliśmy.

Tata. Tata w swojej pra-
cy wiele lat spędził za gra-
nicą. Zarówno w Niemczech 
Wschodnich, jak i Zachod-
nich. Zarówno w czasach 
Polski Ludowej, jak tej 
współczesnej. Ta pierwsza 
była czasokresem dość oso-
bliwym; puste pułki sklepo-
we, kartki na żywność, re-

glamentacja, powszechna 
szarość i bylejakość. Ale po-
mimo tego to właśnie dzię-
ki tacie, jego ciężkiej pracy 
i poświęceniu nasze dzie-
ciństwo tak szare nie było. 
Wszelki niedobór w kraju 
rekompensowany był przez 
jego pracę właśnie, przez 
to wszystko, co przywiózł, 
zarówno dla nas, jak i bliż-

szej rodziny. Kiedy przyjeż-
dżał z delegacji na odwie-
dziny, pojawiał się niczym 
objuczony wielbłąd, z wie-
loma torbami, wypełniony-
mi prezentami i rzeczami, 
o których w Polsce można 
było jedynie pomarzyć. To 
właśnie wówczas pierwszy 
raz w życiu zjadłem banana, 
pierwszy raz ujrzałem kiwi, 

myśląc, że to ziemniaki (tyl-
ko jakieś owłosione). Cytru-
sów mieliśmy na pęczki, sło-
dyczy nie mniej, o sprzętach 
różnej maści i produktach 
żywnościowych nie wspo-
minając. Było to wszystko 
fajne, wspaniałe, ale miało 
i swoją cenę. Taty łącznie 
nie było w domu dobrych 
kilka lat. A z nami zostawa-
ła mama, która pracowała 
na cały etat. Bardzo rzad-
ko się żaliła. Przychodziła 
z pracy, gotowała, sprzą-
tała, zajmowała się nami, 
ogarniając nas i troszcząc 
się o nas. Było też częste 
pranie, i jeszcze częstsze 
prasowanie, nad którym po-
chylała się niejednego wie-
czoru. Nie brakowało nam 
wówczas niczego. No, może 
oprócz jednej rzeczywisto-
ści właśnie. Taty. W domu 
była zawsze ciepła, rodzin-
na atmosfera, ale kiedy taty 
nie było, to czuć było moc-
ny brak. Toteż zawsze, gdy 
zbliżały się święta, szczegól-
nie te grudniowe, z niecier-
pliwością wyczekiwaliśmy 
jego powrotu. A że komuni-
kowanie się nawzajem było 
wówczas zupełnie inne, nie 
była to rzecz prosta. Dziś 
bez żadnego problemu bie-
rzemy do ręki telefon i infor-
mujemy się w krótkiej chwi-
li o tym, co się dzieje. Wów-
czas jednak telefonów nie 
posiadano. Może poza kilko-
ma wyjątkami. Formą prze-

pływu informacji były więc 
głównie listy czy w nagłych 
przypadkach telegramy. 
Czasem rozmowy przez te-
lefony w zakładzie pracy, ale 
i to było rzadkością. Zdarza-
ło się na przykład, że tata 
w liście pisał, że przyjeżdża 
wtedy i wtedy, lecz zanim 
list dotarł do nas z tą infor-
macją, tata już był w domu. 
Ale i wówczas niespodzian-
ka była jeszcze większa.

Toteż owo wyczekiwanie 
było zawsze pełne niepew-
ności i strachu, że to jesz-
cze nie teraz. Nawet wów-
czas, kiedy mieszkaliśmy 
już na długoszyńskiej Skał-
ce, kiedy byliśmy z bratem 
już trochę starsi, czekaliśmy 
nadal z niecierpliwością. 
Spoglądaliśmy przez okno 
naszego pokoju na przejeż-
dżające pociągi. Niejedno-
krotnie bowiem tata wracał 
do domu pociągiem wła-
śnie. Mama wiedziała, które 
pociągi i o której godzinie 
wracają z Niemiec do Pol-
ski. Wyglądaliśmy więc, 
śledząc pędzące nitki loko-
motywy z wagonami, a po-
tem odliczaliśmy ile czasu 
może zając tacie dojecha-
nie do Szczakowej, potem 
przejście na postój taksó-
wek z całym ekwipunkiem, 
przejazd pod dom. Najgor-
sze były te chwile, kiedy 
po sporym zapasie upły-
wającego czasu uświada-
mialiśmy sobie, że to jed-

nak nie dziś, że to jeszcze 
nie teraz. Rozczarowanie 
było zawsze duże. Do dziś 
pamiętam, jak tuż przed 
dniem Wszystkich Świę-
tych tak bardzo liczyliśmy 
na jego krótkie odwiedzi-
ny, przez kilka dni przed 
świętem wypatrując wie-
czorami, jak mknące po-
ciągi gnają w kierunku 
Szczakowej. Jednocześnie 
radość z tego, zmieszana 
czasem z rozczarowaniem 
i rozgoryczeniem oraz za-
wodem, że jednak prędzej 
czy później, przed tym czy 
innym świętem zjawiał się 
w końcu w drzwiach domu, 
była przeogromna i bardzo 
ciężko nam było powstrzy-
mać łzy wzruszenia. Za każ-
dym bowiem razem czeka-
nie to jednak było czymś 
osobliwym, nużącym, tro-
chę smutnym, ale i pełnym 
nadziei. Był to doskonały 
przykład tego, że w naszym 
życiu jest przede wszystkim 
to, czego nie ma, to czego 
pragniemy i za czym tę-
sknimy, a co wydaje się 
na swój sposób niedo-
ścignione i nieosiągalne. 
Sama zaś eksplozja radości 
i zwieńczenie owego braku 
i żmudnego wyczekiwania 
właśnie, stanowiło ukoro-
nowanie owego procesu, 
stanowiącego na swój oso-
bliwy i unikatowy sposób 
 sens tego wszystkiego.

Jarosław Sawiak

Andrzej Sawiak z synem Władysławem (moim tatą) (ze zbiorów autora)

OGŁOSZENIE

Jubileusz 30-lecia Piotra Grzegorzka

W 2024 roku 
i świętujemy:

– 30 lat pracy dziennikarskiej 
w gazecie „Co Tydzień” 
Jaworzno,

– 20 lat pracy dziennikarskiej 
w gazecie „Co Tydzień” 
Mysłowice,

– 22 lata systematycznego 
nagrywania i emisji 
materiałów filmowych 
w telewizji dlaCiebie TV oraz 
na portalach internetowych 
www.jaw.pl oraz www.
ctmyslowice.pl

W ciągu tych 30 lat na-
szej współpracy pan Piotr 
w gazecie „Co Tydzień” Ja-
worzno i „Co Tydzień” My-
słowice opublikował ponad 
2600 artykułów oraz nakrę-
cił do telewizji niezlicza-
ną ilość filmów przyrodni-
czych.

W sposób przystępny, 
czasami humorystyczny 
dzieli się swoją wiedzą przy-
rodniczą, rozbudzając zami-
łowanie do przyrody oży-
wionej i nieżywionej. Jego 
publikacje i filmy cieszą się 
ogromną popularnością nie 
tylko wśród dorosłych, ale 
także wśród młodzieży.

To on uczy nas jak spoglą-
dać na przyrodę, która nas 
otacza i jak zauważyć w niej 
piękno. Za rozbudzanie cie-
kawości świata, dziękujemy.

80/p/24
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Z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
życzę Państwu zdrowia, spokoju i radości.

Niech te wyjątkowe dni będą pełne 
rodzinnego ciepła, życzliwości i nadziei.
Życzę również spełnienia marzeń i wielu 

sukcesów w nadchodzącym Nowym Roku.

Wesołych Świąt!Wesołych Świąt!
Radny Rady Miasta

Janusz Ciołczyk

Inauguracja klasy inżynierskiej

Inauguracja klasy inżynierskiej. 
Uczniowie techników pod okiem 
wykładowców akademickich

Inauguracja klasy inży-
nierskiej w Jaworznie. 
Zespół Szkół Ponad-

podstawowych nr 3 oraz 
Wyższa Szkoła Zarządza-
nia Ochroną Pracy stwo-
rzyły klasę inżynierską, 
która objęła patronatem 
uczniów o profilu technik 
budownictwa i technik po-
jazdów samochodowych. 
Uczniowie będą mogli do-
szkalać swoje umiejętności 
zawodowe, pod okiem wy-
kładowców akademickich.

Zespół Szkół Ponadpod-
stawowych nr 3 w Jaworz-
nie od kilku lat współpra-
cuje z Wyższą Szkołą Za-
rządzania Ochroną Pracy 

w Katowicach, aby kształ-
cenie uczniów w zawodach 
technicznych było jeszcze 
bardziej efektywne. Koń-
cem tego roku pojawił się 
dość duży owoc tej współ-
pracy, 13 grudnia zainau-
gurowała klasa inżynierską 
dla uczniów obecnej klasy 4 
o profilu technik budownic-
twa i profilu technik pojaz-
dów samochodowych.

Projekt Klasy Akade-
mickiej uczelnia prowa-
dzi od roku szkolnego 
2022/2023. Od tego roku 
uczniowie z Jaworzna będą 
mogli brać udział w specja-
listycznych zajęciach orga-
nizowanych na terenie szko-

ły oraz na uczelni i kształcić 
swoje kompetencje prak-
tyczne w zawodach. Zajęcia 
prowadzić będą wykładow-
cy z WSZOP, którzy także 
przybliżą im naukę w szkol-
nictwie wyższym.

W uroczystej inaugura-
cji klasy inżynierskiej wzięli 
udział przedstawiciele uczel-
ni mgr Krystyna Sobecka 
oraz dr inż. Przemysław 
Kędzierski, który poprowa-
dził wykład o elektryczności 
statycznej. Uczniom profilu 
technik budownictwa i tech-
nik pojazdów samochodo-
wych zostały wręczone sym-
boliczne indeksy.

Weronika Palka

Jaworznickie Hospi-
cjum Homo-Homini 
im. św. Brata Alberta 

ma liczne grono przyjaciół. 
Wśród nich grupa teatralna 
Bez Puenty Impro, o której 
się mawia nie bez racji, 
że to jedna z najlepszych 
ekip improwizujących 
na Śląsku, a może nawet 
w całym kraju. Pierwszy 
charytatywny spektakl 
grupa zagrała dla hospi-
cjum w grudniu 2023 r. Jak 
mówi Michał Kirker, jeden 
z aktorów grupy, to cu-
downa idea, grają na sce-
nie, robią show, rozwe-
selają ludzi, na dokładkę 
robią jeszcze coś dobrego 
– wspierają jaworznickie 
hospicjum.

Jaworznianie w mijającym 
roku egzamin z wrażliwości 
zdali celująco. Wspierają ho-
spicjum na wiele sposobów, 
uczestniczą w akcjach cha-
rytatywnych i jak mówi Jo-
anna Dziubanik, prezes za-
rządu hospicjum, jaworznia-
nie chętnie przed świętami 
odwiedzają hospicjum z nie-
spodziankami. – Osób,  któ-
re swój czas i cząstkę ser-
ca chcą oddać naszym pod-
opiecznym, ciągle przybywa 
– mówi Iwona Pawelec, ko-
ordynator wolontariatu ja-
worznickiego hospicjum. – 
Każdego miesiąca zjawia się 
lub kontaktuje ktoś zaintere-
sowany kursem wolontaria-
tu lub jakąkolwiek formą po-
mocy. Ludzi dobrego i wraż-

liwego serca wciąż przybywa 
– tłumaczą swoje zaintereso-
wanie wolontariatem potrze-
bą, która wybrzmiewa w ser-
cu i duszy. I zostają z nami.
Idea samego improwizowa-
nia, jak podkreślają aktorzy 
Bez Puenty Impro, to nie 
bać się żartować. Oczywista 
wszystko w granicach roz-
sądku i dobrego smaku. Istot-
ne jest również to, że artyści 
mają poczucie, że „fajnie jest 
wspólnie pobyć na scenie”.

Rzeczywiście takie po-
wiązanie sztuki i działań 
charytatywnych daje wy-
mierne korzyści. I tak z kwe-
sty na spektaklu zebrano 
10 292 zł, 34 tys. z prze-
lewów i od darczyńców. 
Brawo Wy!                EB

Grupa Bez Puenty Impro 
dla jaworznickiego hospicjum

Na scenie grupa Bez Puenty Impro

Międzynarodowy Dzień Solidarności przypada 20 grudnia
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STRZELEC (22.11–21.12) to postać, któ-
ra zawsze ma przy sobie łuk i strzały. Tra-
fia celnie, nawet jeśli nie mierzy, bo tak już 
ma, że to cel zazwyczaj sam mu się nabija 
na grot.
Od strzelców rok 2025 będzie wymagać 
trochę więcej wysiłku niż poprzedni i jak-

by trochę mniej rzeczy będzie załatwiało się samo. Dlatego 
warto zrewidować nieco swoje dotychczasowe postępowanie 
i nie mieć pretensji do losu, że za którymś razem nie spadło się 
na cztery łapy, skoro ma się jak wszyscy, tylko dwie.
Rada? Patrz uważnie w co celujesz, zanim upolujesz.

KOZIOROZEC (22.12–19.01) jest uparty 
jak koza i obdarzony wielkimi rogami. Służą 
mu one za bufor, by z uporem kozy bronić 
przed światem dostępu do swojego wrażli-
wego wnętrza.
Dla koziorożców rok 2025 będzie oazą spokoju 
i stabilizacji. Nic w przyszłym roku nie zasko-

czy koziorożca, ani w dobrym, ani w złym kierunku. I mimo że nie 
spotkają go żadne fascynujące niespodzianki, będzie to dobry rok, 
bo i nie wydarzy się nic złego. Będzie to więc dobra pora na zajęcie 
się samym sobą, poprawą relacji z ludźmi, którzy są dla ciebie ważni 
i naprawieniem tego, co się w obecnym jeszcze roku popsuło.
Rada? Choć stąpasz twardo na czterech kopytach, nie bój się 
czasem o drogę zapytać.

WODNIK (20.01–18.02) to symbol przele-
wania z pustego w próżne, skłonny do za-
awansowanych i drobiazgowych rozważań, 
w których często gubi prawdziwy sens i cel.
Rok 2025 będzie wyjątkowo obfity towarzy-
sko, zarówno w gronie starych znajomych, 
jak i pod względem zawierania nowych. 

Przy odpowiednim nastawieniu, te nowe znajomości mogą 
otworzyć przed tobą doskonałe perspektywy. Jeśli oczywiście 
do pewnych sytuacji odniesiesz się z należytą powagą i nie po-
grzebiesz swoich szans w natłoku nieistotnych spraw i zajęć.
Rada? Weźcie pod uwagę panowie i panie: nie dzban jest waż-
ny, lecz to, co w dzbanie.

RYBY (19.02–20.03) najchętniej płyną 
z prądem, nie bacząc często czy on je po-
prowadzi tam, gdzie by chciały.
Dla ryb w 2025 roku prądy będą pomyśl-
ne, uda im się załatwić parę ważnych 
spraw i rozplątać kilka pogmatwanych ście-
żek. Nie daj się jednak zwieść pozorom, 

że stan szczęśliwości będzie trwał wiecznie i od czasu do czasu 
sprawdź, dokąd płyniesz i z kim. Jeśli nie włożysz choć trochę 
wysiłku w utrzymanie właściwego kierunku, nie zdziw się, gdy 
znajdziesz się w innym miejscu niż to, do którego zmierzałeś.
Rada? Nie czekaj, aż ci spadnie manna z nieba, gdy możesz 
pójść i kupić chleba.

LEW (23.07–22.08) jest królem zwierząt, 
nawet gdy tylko on sam jest o tym przeko-
nany. Nie schyli czoła przed nikim i przed 
niczym, próbując przewodzić stadu wbrew 
wszystkiemu i wszystkim.
Dla lwów początek roku będzie zapowiadał 
się świetnie i o ile sami nie pokrzyżują planów 

losowi, będzie dla nich łaskawy. Dlatego lepiej czasem zostawić coś 
przeznaczeniu, niż mocować się z nim bez celu i sensu, bo to co ono 
ci przyniesie będzie lepsze niż jesteś sobie w stanie wyobrazić.
Rada? Nieraz lepiej się schylić i pomerdać ogonem, niż dbać 
o fałszywą koronę.

PANNA (23.08–22.09) jest kapryśna, moc-
no zakorzeniona we własnych przekona-
niach, wrażliwa na urazy i jeśliby takiej do-
znała, wyżyje się na wszystkich po drodze, 
w ramach zbiorowej odpowiedzialności 
za własny dyskomfort.
Dla panien będzie to rok dość trudny, wyma-

gający podjęcia kilku ważnych wyborów. Szczegółowa analiza nie 
zawsze będzie najlepszym doradcą, czasem warto zaufać wyłącznie 
intuicji. Mimo to kolejny rok będzie zdecydowanie lepszy od po-
przedniego, a szczególnie pod względem zdrowotnym i rodzinnym.
Rada: Zamiast popadać w meczącą zadumę, myśl więcej ser-
cem, niż rozumem.

WAGA (23.09–22.10) to symbol zdrowego 
rozsądku, ale w swoim własnym pojęciu, 
według własnej wagi i własnej interpretacji 
wartości.
Waga w kolejnym roku będzie musiała prze-
jąć trochę inicjatywy, zająć się sprawami, 
które do tej pory podrzucała innym. Taka 

postawa w roku przyszłym będzie wielce korzystna, ale szcze-
gólnie na niwie zawodowej. W życiu prywatnym wagi poradzą 
sobie bardzo dobrze, bo są mistrzami autokreacji.
Rada? Zanim zważysz cudze winy, zważ najpierw na przyczyny.

SKORPION (23.10–21.11) jest symbolem 
stworzenia, które jest niegroźne, dopóki go 
nie ruszysz. I lepiej z nim ostrożnie, bo jest 
jadowity, bezkompromisowy, pamiętliwy.
Na skorpiony w przyszłym roku spadnie trochę 
niespodziewanych obowiązków, ale dzięki wy-
trwałości i uporowi ze wszystkim sobie pora-

dzą. Ten upór, który zazwyczaj pomaga w pracy i załatwianiu spraw 
urzędowych może ci jednak zaszkodzić w relacjach z bliskimi.
Rada? Pomyśl, zanim zaczniesz działać i wytaczać ciężkie działa.

Aktualności

BARAN (21.03–19.04) jest symbolem upar-
tości, walki, nawet gdy nie bardzo wie z kim 
i o co. Umie twardo powiedzieć „nie”, ale 
innym, nie sobie.
Rok 2025 dla baranów będzie szczególnie 
dobry: pod względem finansowym, zdro-
wotnym i towarzyskim. Wyjątkowo udane 

będą miesiące letnie. Wszystko, co barana w przyszłym roku 
może spotkać złego, to tylko dzięki niemu samemu, przez ślepy 
upór lub szukanie problemów tam, gdzie ich nie ma.
Rada? Pomyśl o zgodzie, zanim pobodziesz.

BYK (20.04–20.05) jest symbolem krzepy, 
waleczności, skutecznego ataku i skutecz-
nej obrony. Ale między atakiem i obroną 
są jeszcze strefy neutralne jak Szwajcaria.
Dla byków rok 2025 będzie rokiem kilku 
niespodziewanych zwrotów akcji. Z grubsza 
można je określić tak: tam, gdzie posiejesz, 

nic nie wyrośnie. Tam gdzie nie posiejesz, wybuja. Jakby los 
chciał ci pokazać, że czasem wie lepiej do dla ciebie dobre i tym 
cię w nadchodzącym roku obdarzy.
Rada? Tam będziesz skuteczny, gdzie będziesz mniej waleczny.

BLIŹNIĘTA (21.05–20.06) symbolizują 
dwie postaci, niemal identyczne, ale jednak 
dwie. A to znaczy, że mogą być jak zima 
i lato, dzień i noc, woda i ogień, co jest zde-
cydowanie mniej komfortowe dla ich bli-
skich, niż dla nich samych.
Dla bliźniąt rok 2025 będzie rokiem speł-

nionych marzeń. Świetny czas na robienie planów i podej-
mowanie wyzwań, gdyż gwiazdy będą wyjątkowo przychyl-
ne i hojne. Nie odbędzie się to jednak całkiem bez waszego 
wysiłku.
Rada? Rusz paluszkiem odrobinkę, a los da ci pełną skrzynkę.

RAK (21.06–22.07) jest twardy i niedostęp-
ny na zewnątrz, miękki i wrażliwy w środku, 
nie ułatwia swoim bliskim życia, wystawia-
jąc ich na próby i sprawdziany.
Dla raków w pierwszym półroczu trochę 
zamieszania, w drugim laba i błogi spokój. 
Ale żeby na tę labę zasłużyć, trzeba bę-

dzie w końcu zakasać rękawy i pozakańczać, co się pozaczyna-
ło. Ogółem będzie to dobry rok, pod warunkiem, że raki będą 
mniej wymagać od innych, a więcej od siebie.
Rada? Nie dziw się, że nie dostajesz, tam gdzie nic nie dajesz.

Do kogo w nadchodzącym roku los się uśmiechnie, do kogo puści oko, komu pokaże język lub figę z makiem? Do kogo w nadchodzącym roku los się uśmiechnie, do kogo puści oko, komu pokaże język lub figę z makiem? 
Wszystko wyjaśni wam w poniższej przepowiedni wróżka Yuda.Wszystko wyjaśni wam w poniższej przepowiedni wróżka Yuda.

Czas mikołaj-
kowych atrakcji 
trwa w najlepsze. 
W mieście pojawi-
ły się dziesiątki, 
a może nawet 
setki Mikołajów. 
Aż dziw, że mi-
lusińscy nie py-
tają, który z nich 
prawdziwy. 

Taki właśnie 
najrealniejszy Mi-
kołaj zawitał w po-
niedziałek 9 grud-
nia do ATElier Kul-
tury Dom Kultury 
Jeleń. Całe to miłe 
spotkanie poprze-
dziły dwa wystę-
py. Zaczęło się 
od etiudy grupy 
kreatywnej Mag-
daleny Sajak. Był 
to spektakl smut-
ny na początku, 
ale z dobrym za-
kończeniem. Opo-

wiadał o domu 
małych dziewczy-
nek, który zamie-
rzała zburzyć bez-
duszna korpora-
cja. Jej pani prezes 
o choince mówiła, 
że to „krzak”, a 
kolędy to „śmiesz-
ne przyśpiewki”. 

Ostatecznie jed-
nak nastąpiła prze-
miana pani prezes 
i dom pozostał.

Grupa wokalna 
Karoliny Asztal za-
prezentowała się 
w czterech świą-
tecznych piosen-
kach.

Po tych kultu-
ralnych atrakcjach 
przyszła pora 
na mikołajkowe 
atrakcje. Przybył 
Mikołaj i rozdawał 
prezenty. Dzieci 
świetnie wiedzą, 
że z prezentami 
mikołajkowymi 

to nie szast prast. 
Należy być grzecz-
nym i to przez cały 
rok. Oczywista we-
dle tradycji Mi-
kołaj obdarowu-
je również dzie-
ci trochę mniej 
grzeczne. Prezent 
dla nich od dawna 
taki sam – rózga. 
Wszyscy milusiń-
scy wiedzą, że na-
leży wysłać do Mi-
kołaja list z grzecz-
ną prośbą o pre-
zenty. List należy 
zaadresować, ale 
jak – sprawa oka-
zała się niełatwa. 
Podpowiadamy 
więc, adresujemy 
tak: Święty Miko-
łaj, miejscowość 
Niebo nr 1, pocz-
ta Niebo z dopi-
skiem Do rąk wła-
snych. I sprawa 
załatwiona. 

EB

Mikołaj z wizytą w DK Jeleń

Najprawdziwszy Mikołaj w DK Jeleń

16 grudnia przed-
szkolaki PM nr 3 

z grupy „Mądre Sowy” 
wraz z wychowawczy-
niami Anną Roczkalska-
-Gurbisz oraz Mariolą 
Roczkalską gościły Ro-
dziców na tradycyjnym 
przedświątecznym „Spo-
tkaniu przy choince”.

Dzieci w tym wyjątko-
wym dniu zaprezentowały 
specjalnie przygotowany 
na tę okoliczność występ 
artystyczny pt.: „Opowieść 
Małej Gwiazdki”, w któ-

rym recytowały wierszyki, 
śpiewały piosenki o tema-
tyce bożonarodzeniowej, 
wzbogacone układami ta-
necznymi. Nie zabrakło 
tradycyjnych kolęd.

Miały również oka-
zję wspólnie z rodzica-
mi oraz dyrekcją Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego 
nr 3 w Jaworznie, ubierać 
choinkę przyniesioną pro-
sto z lasu. Wielką radość 
sprawiło dzieciom i ich 
Rodzicom, wspólne wyko-
nywanie kartek świątecz-

nych, które będą przeka-
zane w prezencie dla pa-
cjentów z jaworznickiego 
Hospicjum im. Świętego 
Brata Alberta. Starszaki 
były zachwycone odwie-
dzinami rodziców, a tak-
że obecnością gości spe-
cjalnych: dyrektora Rafała 
Solbóla wraz z wicedyrek-
tor Mariolą Migacz. Spo-
tkaniu przy choince to-
warzyszyła magiczna at-
mosfera, radosna zabawa 
i świąteczny rodzinny na-
strój.           (iw)

Spotkanie przy choince w PM nr 3

Przedszkolaki w świątecznej opowieści

eprasa.pl 23d14ab682
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Miasto Jaworzno

Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

22/d/22

Z KOMORNIKIEM 

32-260-00-33, 516-516-611

OGŁOSZENIA
DROBNE

CENA ZA SŁOWO wynosi 1,23 zł
ogłoszenie własne

Rekrutujemy na stanowisko: DZIENNIKARZ. 

Informacje kulturalne: 18 grudnia– 2 stycznia

ul. Jana Kantego Steczkowskiego 8 Znajdź Nas 
na facebooku

 Proste uzyskanie faktury

 Automatyczne zasilanie kart

 Faktury zbiorcze

19 grudnia – godz. 16.15, 
Mecz koszykówki kade-
tów MU-15, II etap, Hala 
Widowiskowo-Sportowa 
MCKiS Grunwaldzka 80
20 grudnia – godz. 17.00, 
Przekazania Betlejemskiego 
Światła Pokoju, Rynek Główny

21 grudnia – godz. 15.00 
i 18.00, Koncert Świątecz-
ny w wykonaniu zespołu Za-
dyrygowani, ATElier Kultury 
w Jaworznie ul. Wiosny Lu-
dów 1
21 grudnia – godz. 17.00 
– 20.00. Mecz 1. Ligi Siat-

kówki – MCKiS Jaworz-
no vs. CHKS Chełm, Hala 
Widowiskowo-Sportowa 
MCKiS Grunwaldzka 80
29 grudnia – godz. 18.00, 
Kraków Street Band, Jazz 
Club Muzeum, ul. Poczto-
wa 5

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

PARCELA Sprzedam dom 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

Spr zedam mieszkan ie 

KUPIĘ
Osoba prywatna kupi 
dom lub mieszkanie 
na terenie Jaworzna 
506327471 

kupi mieszkanie 
w Jaworznie  
608-019-620 

kom.: 601-919-961 

WYNAJEM

PRACA
DAM PRACĘ

tel. 606 28 75 52

budowlanego 
tel. 606 28 75 52

SZUKAM PRACY 

dyplomowany 

USŁUGI

tel. 32 752 95 99, 
603 090 508

Cyklinowanie 

602 578 174

Przeprowadzki kom-

32 220 64 27, 
531 944 531 

gonty papowe,
papa termozgrzewalna 
tel. 605 835 147

papa termozgrzewalna, 
gonty papowe 
tel. 605 835 147

wykopy fundamentowe 
itp. tel. 690469234

MOTORYZACJA
KUPIĘ

Skup aut, osobowe, 

uszkodzone. 

531 666 333

JARMARK 
KUPIĘ

INNE

zapewniamy transport 

Z OSTATNIEJ CHWILI

malowanie 

eprasa.pl 23d14ab682
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że n
iejed

n
okrotn

ie od
p

ow
ied

n
ie słu

żb
y 

ochrony albo m
iały udział w

 procederze, 
albo przym

ykały oko na tenże przez w
zgląd 

na ogólną biedę i nędzę, solidaryzując się 
w

 ten sposób z potrzebującym
i.J

A
R

O
S

Ł
A

W
 S

A
W

IA
K 

M
ikołaj już za nam

i, a przed nam
i tak zw

ana choinka 
i oczyw

iście prezenty pod nią. W
 sklepach m

oc ludzi 
i nieodzow

ne pytanie, co kupić, by obdarow
any był 

zadow
olony. W

 telew
izji, radiu czy na w

ystaw
ach 

sklepow
ych przew

ija się hasło – prezenty, prezenty 
i jeszcze raz prezenty. To hasło em

anuje zew
sząd. 

W
 tym

 szum
ie zakupow

ym
 zagubił się sens św

iąt bo-
żonarodzeniow

ych, a w
 kościele na roratach pustki.

Jarm
ark św

iąteczny w
 naszym

 m
ieście stał się już tra-

dycją i cieszy się dużą popularnością. M
ożna na nim

 
zakupić bożonarodzeniow

e cudeńka. W
ystaw

ców
 

było w
ielu: szkoły, instytucje, fundacje, św

ietlice śro-
dow

iskow
e, seniorzy i m

łodzież prezentow
ali sw

oje 
ręczne, artystyczne w

yroby. Dylem
at m

ieli kupujący, 
od kogo kupić, kogo w

spom
óż, które stoisko om

inąć,
a przed którym

 się zatrzym
ać. I jak tu problem

 roz-
w

iązać, aby nasza kieszeń w
ytrzym

ała.

Dobrze już było – tak m
ożna by pow

iedzieć, czytając 
przygotow

any projekt uchw
ały, nad którą m

ają się 
pochylić rajcow

ie na ostatniej w
 tym

 roku sesji rady 
m

iejskiej. W
szystko rozstrzygnie się w

 czw
artek, 

kiedy to rajcow
ie m

iejscy będą głosow
ać nad em

isją 
obligacji na 40 m

ilionów
 złotych. Prościej m

ów
iąc 

na pożyczkę, bo w
 kasie m

iasta pieniędzy brakuje 
na inw

estycje i spłatę w
cześniejszych zobow

iązań. 
N

a dziś, jak podano na oficjalnej stronie m
iejskiej 3 

grudnia tego roku na stronie internetow
ej Jaw

orz-
na, czytam

y, że m
iasto m

a kredyt 11.632.335,47 zł 
i obligacje 91.100.000,00 zł. Łącznie 102.732.335,47 
złotych. Po przegłosow

aniu uchw
ały o 40 m

ilionów
 

złotych pow
iększy się dług i będzie on w

ynosił
ponad 142 m

iliony złotych. Oj, będą m
iały na co pra-

cow
ać nasze dzieci w

 Jaw
orznie, by m

iasto w
yszło 

na tak zw
aną prostą!

H
asło „od.N

ow
a” ciągle w

raca i jest aktualne niczym
 

zaczarow
ane i prześladuje Jaw

orzno. Rynek „od.
N

ow
a”, kostki brukow

e „od.N
ow

a”, a teraz „od.
N

ow
a” w

odny plac zabaw
 na plantach. M

ożna 
by rzec, od początku były z nim

 problem
y i dzieciaki 

długo się nacieszyć nie m
ogły, bo bakterie od czasu 

do czasu go atakow
ały. A teraz czeka go gruntow

na 
m

odernizacja i będzie m
iał now

y w
izerunek. W

ia-
dom

o, że na ten projekt odnow
ienia będą potrzebne 

pieniądze i to niem
ałe. M

arzeniem
 m

ieszkańców
m

iasta jest, by przem
yśleć now

e inw
estycje, budo-

w
ać tak, by je nie m

odernizow
ać, rem

ontow
ać czy 

przerabiać i hasło „od.N
ow

a” poszłoby w
reszcie 

do lam
usa. I pieniędzy z budżetu m

iasta nie trzeba
było w

ydaw
ać, bo ich brakuje.

Sukces uczniów
 SP11 w

 prestiżow
ym
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skich!

W
ięcej w

 następnym
 num

erze

– Ten
 ro

k ko
ń

czy się w
 sm

u
tn

ych
 

o
ko

liczn
o

ściach
, d

etektyw
ie.

– C
o

 cię tak sm
u

ci, sąsied
zie?

– C
h

yb
a zam

kn
ą n

asze 
elektro

w
n

ie, Izery n
ie b

ęd
zie, 

szko
ły zam

kn
ięte…

– Elektro
w

n
ie stare, to

 m
am

y 
w

 ich
 m

iejsce n
o

w
ą.

– Ta n
o

w
a jako

ś n
ie sp

in
a się 

b
izn

eso
w

o
.

– N
ie m

u
si. W

ażn
e, żeb

y p
rąd

 
d

aw
ała.

– A
 co

, że p
rąd

u
 się n

ie o
p

łaca 
w

 n
iej p

ro
d

u
ko

w
ać?

– A
 skąd

 g
o

 w
eźm

iesz jak n
ie 

z elektro
w

n
i?

– Z
 zag

ran
icy?

– O
 w

łaśn
ie! I d

lateg
o

 d
la 

n
aszeg

o
 b

ezp
ieczeń

stw
a 

w
arto

 p
ro

d
u

ko
w

ać p
rąd

 n
aw

et 
ze starych

 ko
tłó

w
.

– C
o

 za p
o

m
ysł?

– To
 n

ie p
o

m
ysł, to

 cen
a 

b
ezp

ieczeń
stw

a kraju
.

– Tylko
 że w

iększo
ść tej cen

y 
to

 o
p

łata za em
isję g

azó
w

.
– Z

n
aczy, że to

 cen
a za n

asze 

zd
ro

w
ie?

– A
le to

 p
o

d
o

b
n

o
 eko

lo
g

iczn
e 

sp
alan

ie w
ęg

la.
– To

 ja ju
ż n

ic n
ie ro

zu
m

iem
.

– A
 co

 tu
 ro

zu
m

ieć? C
h

cesz m
ieć 

p
rąd

 w
 g

n
iazd

ku?
– C

h
cę.

– N
o

 to
 n

a teraz n
ie m

a in
n

eg
o

 
ro

zw
iązan

ia, jak p
alić w

ęg
iel 

w
 elektro

w
n

i.
– A

le p
rzecież sam

 m
ó

w
iłeś, 

że zam
kn

ą je za trzy lata.
– D

o
p

ó
ki n

ie zo
b

aczę, jak 
zam

ykają, to
 jeszcze zd

ąży się 
d

w
a razy zm

ien
ić.

– A
 Izera? O

n
a ju

ż o
d

jech
ała 

i jako
ś n

ie ch
ce w

ró
cić.

– O
d

jech
ała, ale p

rzyjed
zie co

ś 
in

n
eg

o
. M

o
że tram

w
aj n

a w
o

d
ó

r?
– Ż

yczę ci teg
o

 o
p

tym
izm

u
 

n
a św

ięta, b
o

 ja m
am

 w
rażen

ie, 
że n

a ko
n

iec ro
ku

 zo
staliśm

y 
z n

iczym
.

– Z
 n

iczym
? B

ez p
rzesad

y. 
Z

o
stała n

am
 n

ad
zieja…

 i ciep
łe 

skarp
ety. P

rąd
, p

ó
ki co

 – jest, 
a to

 n
ajw

ażn
iejsze.
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